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Z procesu żydowskiego dyrektora przeciw polskiemu rohotnikówi 


„Ta twarz jest mi Skąd znajoma 


Bratanek zamordowanego przez czerezwyczajkę bolszewicką śp. Kumanowskiego 
stwierdza, że wśród ka tów jego wuja był żyd podobny do Goldhergera 


Żywi ec. (Tel. wł) Zgodnie z za- 
powiedzią, w wczorajszy poniedziałek, 
10 maja, odbyła się przed sądem w 
Żywcu trzecia z kolei rozprawa w gło- 
śnym procesie inż. Goldbergera, Żyda, 
dyrektora fabryki „Solali“ w Żywcu, 
przeciw polsk. robotnikowi Skrzyp- 
kowi. Rozprawie przewodniczył, jak 
dotychczas, s. Bendke, oskarżenie po- 
pierał adw. Kohane, bronił oskarżone- 
go adw. dr Gwoździewicz. Ze względu 
na niezwykłe zainteresowanie proce- 
sem sala rozpraw wypełniona była 
szczelnie, przy czym wiele osób z pu- 
biiczności gromadziło się na koryta- 
rzach sądowych a także przed gma- 
chem sądu. 

Tło sprawy 

Tło procesu jest czytelnikom znane. 
W skrócie telegraficznym podamy tyl- 
ko, że p. Skrzypek oskarż. został przez 
Żyda Goldhergera o rozsiewanie o nim 
niezgodnych z prawdą wieści, a mia- 
nowicie 0 to, że rozgłaszał o inż. Gold- 
bergerze, jakoby ten w czasie rewolu- 
cji bolszewickiej na Ukrainie był ko- 
misarzem czerezwyczajki w Winnicy, 
która pomordowała licznych Polaków. 
Oskarźnoy Skrzypek podtrzymał swoje 
zarzuty tak w kancelarii adw. Kohane 
jak i przed sądem wyjaśniając, iż nie 
mógł milczeć gdy dowiedział się, że 
Goldberger — ongiś komisarz bolsze- 
wicki-— paraduje w Polsce w mundu- 
rze oficera i w dodatku odznaczony 
został Krzyżem Niepodległości, 


Zeznania 
mjra Pietraszkiewicza 


Powołani na rozprawę w poprzed- 
nich terminach świadkowie nie wnie- 
śli do procesu nic specjalnie sensacy|- 
nego, gdyż zeznawali na okoliczności 
nie obejmujące, tego okresu, w którym 
inż. Goldberger miał być rzekomo ko- 
misarzem  czerezwyczajki. Jedynie 
mjr Pietraszkiewicz ze Swarzędza 
stwierdzi będąc na usługach wy- 
wiadu polskiego w Winnicy na Ukra- 
inie spotkał się tam z nazwiskiem inż. 
Goldhergera, który był szefem czere- 
zwyczajki. Mjr Pietraszkiewicz zeznał 
ponadto, iż czerezwyczajka ta zamor- 
dowała kilkudziesięciu Polaków. a 
ciała pomordowanych zakopano w 
lesie. Pewnego dnia ulicami Winnicy 
kroczył pochód z pięciu trumnami 
niesionymi przez Żydów, były to 
ciała rozstrzelanych za szpiegostwo 
przez wojska rosyjs Mjr Pietrasz- 
kiewicz zapytał wówczas towarzyszą 
cą mu p. Maciejewską, kto prowadzi 
ten pochód, na co otrzymał odpowiedź: 
„Komisarz Goldberger". Mir. Pietrasz- 
kiewicz oświadczył przed sądem, że 
prowadzący pochód komisarz był po- 
dobny do inż. Goldbergera. Czy są to 
identyczne osoby, tego po 20 latach 
rozpoznać nie mógł. 

Na tym samym terminie, oskarży- 
ciel i oskarżony podali cały szereg no- 
wych świadków, których sąd posta- 
nowił wezwać na wczorajszą rozpra- 


wę. r 
Poniedziałkowy proces 

W poniedziałek sąd przestuchał 

sześciu świadków, z których pięciu ze 


strony oskarżenia, zeznania tych 
świadków odnoszą się do roku 1918 
i 1919 i dotyczą pobytu inż. Goldher- 
gera vel Zabłockiego lub Waldka w 
formacjach dywizji Syberyjskiej na 
wschodzie, w Nowosibirsku. O tym, 
gdzie się podziewał i co robił Gold- 
berger po r. 1919, żaden ze świadków 
nie umiał nic powiedzieć. Nikt też 
nie podważył ciężkich zarzutów, ja- 
kie Skrzypek podniósł przeciwko Gold- 
bergerowi. 

Po zaprzysiężeniu świadków, jako 
pierwszy przesłuchiwany był świadek 
mjr Czuma. Na zapytanie obrony 
Skrzypka, Czuma wykluczył możli- 
wość, by w dniu 1 października 1919 r. 


Goldberger mógł się dostać do nie- 
woli bolszewickiej. 

Ten szczegół. jako sprzeczny z do- 
wodami, załączonymi do skargi przez 
inż. Żyda Goldhergera, podkreśla spe- 
cjalnie obrońca, dr Gwoździewicz i sta- 
wia w tej sprawie Goldbergerowi py- 
tania. 

Pierwsza niejasność 


Oskarżyciel zmieszany i zdenerwo- 
wany wy ia, że to w papierach 
przekręcono, a do niewoli był zabrany 
w dniu 10 stycznia 1919 roku pod Klu- 
tynem, choć w skardze zapodał inaczej. 

Mjr Czuma zeznaje dalej, że w za- 
wiązku 4 pułku armii polskiej w No- 
wosibirsku była agitacja komunisty- 
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Polus i Chmielewski 


wy eżdżają do Ameryki 


W zespole mistrzowskim Kuropy rozegrają w Stanach 
Zjednoczonych dwa mecze 


Mediolan. (Tel. wł.) Triumfato- , 
rzy niedzielnych mistrzostw Europy — 
o czym donosimy w dziale sportowym 
— dwaj Polacy, Polus z Warszawy i 
Chmielewski z Łodzi, wyjeżdżają do 
Ameryki, gdzie będą reprezentować 
pięściarstwo europejskie. 

W poniedziałek mianowicie zebrała 
się w Mediolanie Międzynarodowa Fe- 
deracja Bokserska (FIBA), by ustalić 
skład reprezentacji Europy, która sto- 
czy dwie walki na cele filantropijne 
w Stanach Zjednoczonych i to: w dniu 
28 bm. w Chicago oraz 1 czerwca w 
Kansas City. Ósemka reprezentantów 


Europy zestawiona została następują- 
co: Matta (Włochy), Sergo (Włochy), 
Polus (Polska), Nürnberg (Niemcy), 
Chmielewski (Polska), Musina (Wło- 
chy) i Runge (Niemcy). Jako rezer- 
wowy wyjedzie R. Agren (Szwecja). 

Zawodnicy ci wyjadą z Mediolanu 
we wtorek do Paryża a stamtąd do 
Cherbourga, skąd w dniu 13 maja na 
statku „Berengaria" wyjadą do Ame- 
ryki. W ten sposób więc, po raz pierw- 
zy w historii polskiego pięściarstwa 
i polskiego sportu w ogóle, dwaj Pola- I 
cy będą reprezentowali sport europej- 
ski na terenie Amery 


czna, szczególnie latem 1919 r. Poza 
tym stwierdza, że Goldberger cieszył 
się pełnym zaufaniem władz, a nawet 
otrzymywał intymne rozkazy. 


Sensacyjne zeznania bratan- 
ka śp. Kumanowskiego 


Najciekawsze były zeznania świad- 
ka, Romana Ostaszewskiego, 
siostrzeńca rozstrzelanego przez czere- 
zwyczajkę, śp, Kumanowskiego. Osta- 
szewski wyjaśnił, że głównym komi- 
sarzem trybunału bolszewickiego, któ- 
ry skazał jego wuja na śmierć był ma- 
rynarz. Należał do niego również stu- 
dent z Kijowa oraz pięciu Żydów. Ten 
trybunał skazywał na śmierć setki 
ludzi, których masowo po tym w la- 
sach rozstrzeliwano: 

Na zapytanie sądu, czy poznałby tu 
kogoś z ówczesnych komisarzy bolsze- 
wickich, świadek odwraca się, rozglą- 
dając się po sali i wpatrując się w 
Goldbergera, mówi stanowczym i pew- 
nym głosem: „Ta twarz jest mi skądś 
znajoma”, 

Na pytanie obrony, czy pamięta go 
w mundurze, świadek tego szczegółu 
sobie nie przypomina. 

W końcu zeznań świadek wymienia 
nazwiska rozstrzelanych ofiar, m. 
Osińskiego, Grotkowskiego i innych, 
podaje szereg osób, które by mogły w 
tej sprawie podać dalsze szczegóły. 

Po zeznaniach Stanisława OTzo- 
ga, sekretarza wojewody śląskiego, a 
następnie p. Ozajsta, Stokłosy 
i Capuły, obrońca Skrzypka złożył 
wniosek o przesłuchanie świadków, 
którym nie doręczono na obecną roz- 
prawę wezwań oraz podanych w cza- 
sie rozprawy świadków dalszych, ra- 
zem 6 osób. 

Są to Władysław Becker, kpt. 
wojsk polskich w st. spocz. z Białej, 
Piotr Panek, emer. posterunkowy 
Policji Państwowej w Trzebini, Józef 
Bysko z Brzezin, p. Zofia Kuma- 
nowska z Torunia, p. N. Prątow= 
ska z Warszawy, Stanisław Ołtam 
rzewski ze Lwowa, Józef Bryś z 
Żywca, Stanisław Ostaszewski z 
Gdyni i N. Leszek, zamieszkały u 
pp. Jeleniewskich w Warszawie. 


Sensacyjne wnioski 
dowodowe 


Poza tym obrona wnosi o dostar- 
czenie dowodów z wywiadu w forma- 
cjach wojskowych i Izby Inżynierskiej 
w Krakowie na dowód, że Goldberger 
był komisatzem czerezwyczajki, oraz 
że nie jest inżynierem, 


Goldberger rezygnuje 
z dalszych świadków 


Oskarżyciel ze swej strony żadnych 
świadków dalszych na rozprawę nie 
powołał. 


Odroczenie rozprawy 


Po naradzie sąd w większości wnio- 
ski obrony dopuścił i rozprawę odro- 
czył z tym, że podani świadkowie prze- 
słuchani zostaną w miejscu zamieszka- 
nia, po czym zostanie ustalony termin 
nowej rozprawy i ewentualne wezwa- 
nie potrzebnych świadków na rozpra- 
wę końcową. 

Obecna na sali i poza nią publicz- 
ność żywo objawiała swą sympatię 
dla oskarżonego Skrzypka, którego po- 
stawa i zupełny spokój imponują przy- 
słuchującym się rozprawie. W sali pa- 
nował tak duży natłok, że okazję tę 
zdołali wyzyskać dla swych celów zło- 
dzieje kieszonkowi. M, i. skradziono 
pewnemu kaflarzowi z Żywca z kie- 
szeni portmonetkę i papierośnicę. 
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Statek „Aegeus” poszedł na dno |Jaczejki komunistyczne 


Katastrofalne zderzenie się dwu statków na Bałtyku 


Gdynia. (PAT) Grecki statek 
„Aegeus”, który wyszedł z Gdyni w so- 
botę o godz. 14 z ładunkiem 5580 ton 
węgla i 1400 bunkru, kierując się do 
Rosario w Argentynie, zderzył się w 
niedzielę rano © godz 5 z amerykań- 
skim parowcem „Nassaba”, zdążają- 
cym z ładunkiem rudy do portu gdyń- 
skiego, 32 mile morskie na poludnio- 


wschód od wyspy Bornholm. 

Skutkiem zderzenia statek „Ae- 
geus* poszedł na dno. Statek zaś 
„Nassaba“ został lekko uszkodzony. 

Załoga zatopionego statku została 
wyratowana i przewieziona do Gdyni 
na statku „Nassaba”, któremu asystu- 
je holownik ratunkowy Żeglugi Pol- 
skiej „Tytan*. 


Morderca służącej przed sądem w Kaliszu 


Sąd wydal wyrok skazujący bestialskiego mordercę na do- 


żywotnie 


Kalisz, 10. 5. Sąd Okręgowy w 
Kaliszu pod przewodnictwem w.-pre- 
zesa Matus z, wał sprawę 
Stanisława Śniocha vel Śniacha oskar- 
żonego o dokonanie morderstwa z chę- 
ci zysku na osobie służącej Józefy Mi- 
chalak, zatrudnionej w sklepie kolo- 
nialno-spożywczym Lucyny Wizowej 
w Opatówku pod Kaliszem. 

Tlo tej sprawy budzącej wielkie za- 
interesowanie wśród miejscowego spo- 
łeczeństwa przedstawia się następu- 
jaco. 

W niedzielę dnia 3 stycznia br. za- 
mordowana została w Opatówku pod- 
czas nieobecności właścicielki sklepu 
służąca jej Józefa Michalak. Morder- 
stwo zostało popełnione o godz. 9,30 
rano w czasie, gdy p. Lucyna Wizowa 
była na nabożeństwie w kościele. Po 
powrocie z kościoła p. Wizowa stwier- 
dziła, że drzwi od mieszkania są zam- 
knięte, natomiast drzwi wiodące do 
sklepu otwarte. Po wejściu do miesz- 
kania towarzyszka p. Wizowej Sadi 
ska zauważyła wystające z pod łóżka 
nogi. Okazało się, że są to zwłoki Mi- 
chalakówny, przykryte dużą chustą. 
Po przejrzeniu pokoju przez właściciel- 
kę okazało się, że z szafy stojącej w 
pokoju morderca zabrał kwotę 465 zł. 


więzienie 


Przeprowadzone dochodzenia dopro- 
wadziły do ujęcia mordercy, którym 
okazał się St. Śnioch, lat 36, ślusarz 
zatrudniony w majętności Opatówek. 
Podczas T i w mieszkaniu Śniocha 
znaleziono młotek, zakrwawione spo- 
dnie i 180 zł gotówki, której pochodze- 
nia nie umiał Śnioch wytłumaczyć. 
Na sobotnią rozprawę sprowadzono 
35 świadków, którzy zeznali, że w kry- 
tycznym dniu widziełi Śniocha przed 
lepem p. Wizowej. Najbardziej ob- 
ciążające zeznania złożył więzień Pa- 
szkiewicz, który zeznał, że osadzony w 
więzieniu Śnioch przyznał się przed 
nim. że dokonał morderstwa na 0so- 
bie Michalakówny, poczym zabrał z 


mieszkania sumę 405 złotych, które 
znajdowały się w szafie. 
Po zeznaniach świadków i zam- 


knięciu przewodu sądowego zabrał głos 
prokurator Szczepański, który doma- 
gał się surowej kary dla oskarżonego, 
karanego jnż dwukrotnie za rozbój. 

Po naradzie sąd wydał wyrok ska- 
zujący Śniocha na dożywotnie więzie- 
nie, pozbawiając go równocześnie praw 
publicznych i honorowych na zawsze. 
Wyrok wywarł wielkie wrażenie na 
znajdującej się sali sądowej publicz- 
ności. 


Echa święła Joanny d'Arc we Francji 


Poważne rozruchy w Tuluzie 


20 osób rannych — Liczne aresztowania 


, Paryż (PAT) W niedzielę odbył 
się doroczny obchód ku czci świętej 
Joanny d'Arc. Obchód tym razem o- 
graniczył się do uroczystości oficjal- 
nych na placu Piramid, gdzie znajd 
je się figura świętej bohaterki Franc 

Na ulicach wzmocniono służbę bez- 
pieczeństwa. Mimo to miasto przy- 
brało uroczysty wygląd. Wywieszono 
z okien trójkolorowe chorągwie. Rów- 
nież autobusy ozdobione były chorg- 
giewkami o barwach narodowych, jak 
w dniu święta narodowego. Figura 
św. Joanny d'Arc, znajdująca się na 
płacu św. Augustyna, została udeko- 
rowana barwami francuskimi, papie- 
skimi i paryskimi. U podnóża figury 
na placu Piramid już od 
ranka składano wieńce i wiązanki 
wego kwiecia. Zwracały uwagę wie 
ce od prezydenta republiki, wojskowe- 
go gubernatora Paryża, departamentu 
Sekwany i m. Paryża. Przy figurze 
pełniła wartę honorową gwardia repu- 
blikańska. 

W imieniu rządu złożyli wieniec u 


wczesnego 


stóp pomnika minister wojny Daladier 
i minister spr. wewn. Dormoy. Na- 
stępnie odbyła się defilada, w której 
wzięły udział 3 pułki piechoty, pułk 
lotniczy, artyleria i kirasjerzy. Po de- 
filadzie rozpoczęło się składanie wień- 
ców przez delegacje i poszczególnych 
obywateli. 

Tuluza. (PAT) W czasie nie- 
dzielnych manifestacyj z okazji świę- 
ta Joanny d'Arc doszło do dość poważ- 
nych rozruchów w kilku punktach 
miasta. Padło około 20 rannych. 

W chwili gdy pochód zbliżał się do 
posągu Joanny d'Arc z tłumu zainto- 
nowano Marsyliankę a jednocześnie 
padły wrogie okrzyki. Pochód skiero- 
wał się do centrum miasta. Przed pom- 
nikiem  Jauresa  kontrmanifestanci 
starli się z czołem pochodu, idącego 
z pod pomnika Joanny d'Arc. W star- 
ciu został ranny komisarz policji. 

Policja aresztowała kilkunastu 
osobników tak z jednego, jak i z dru- 
giego pochodu. 


> Ta 
' Katastrofa 

Nowy Jork. (PAT) W małej miej- 
scowości Cattahooche na Florydzie 
emnibus wypełniony młodzieżą szkol- 
ną zderzył się z samochodem ciężaro- 
wym. Sześcioro dzieci zostało zabitych 
na miejscu, a dwoje odniosło ciężkie 
rany, 28 dzieci doznało lżejszych ob- 
rażeń. 


Naczelna Rada Adwokacka 


Warszawa. (Tel. wł) Dnia 
25 maja zbiera się Naczelna Rada Ad- 
wokacka, ażeby ustalić swój stosunek 
do projektu nowelizacji ustawy adwo- 
kackiej. Sprawa ta bowiem ma być 
rozpatrywana na nadzwyczajnej sesji 
parlamentarnej. (w) 


Wycieczka sędziów 
gdańskich 


Warszawa. (Tel. wŁ) W stolicy 
bawi wycieczka 17 sędziów gdańskich, 
na której czele stoi prezes najwyższe- 
go sądu Hohler i dyrektor sądu krajo- 


wego Rumpe. Wycieczka zwiedzała za- 
bytki Warszawy, a w poniedziałek są- 
dy. Z Warszawy uda się do Krakowa 
i Zakopanego, a w poniedziałek po- 
wróci do Gdańska. (w) 


„Murzyn spełnił swą 
powinność...“ 


Tulon. (PAT) Podczas ćwiczeń w 
strzelaniu krążownik „Tourville“ tra- 
1ił trzema pociskami i zatopił krążow- 
nik „Jules Michelet”, który wycofany 
został ze służby we flocie Dalekiego 
Wschodu i służył ostatnio za cel przy 
ćwiczen*uch. 


Emigranci polscy 


Buenos Aires. (PAT) Donoszą 
z Asuncion, że przybyło tam 130 emi- 
grantów polskich — rolników, którzy 
mają zamiar osiedlić się w Paragwa- 
ju i poświęcić się wyłącznie pracy na 
roli. Informacje dodają, że okrętem 
„Pułaski* przyjedzie jeszcze dalszych 
[Ex emigrantów polskich do Para- 
gwaju. 


w gimnazjum żydowskim 


Uczennice przydybane na rozlepianiu podżegających odezw 


Warszawa. (Tel. wł.) 
zakończyły dochodzenia w sprawie ja- 
czejek komunistycznych na terenie 
żeńskiej młodzieży szkół średnich. 
Sprawa wydała się w następujący Spo- 
sób: 

Przy ul. Zielnej w Warszawie mie- 
ści się gimnazjum prywatne Paproc- 
kiej. Dozorca zauważył na schodach 
naklejone odezwy o charakterze pod- 
żegającym, ujął przy tym dwie Żydów- 
ki, które takie odezwy naklejały. By- 
ły to uczennice żydowskiego gimna- 
zjum prywatnego Perły Łubieńskiej 
przy ul. Ceglanej, 

Bądania stwierdziły, że w szkole 
tej istnieją jączejki komunistyczne, do 
których należy około 30 uczennic w 
wieku od lat 15 do 17, Żydówki oczy- 
wiście oddziaływały na zewnątrz na 
swoje koleżanki, ucząc się w szkołach 
polskich. i 


Władze | 


Istniała specjalna organizacja, któ- 
ra przyjęła nazwę kół klasowych mło- 
dzieży niezamożnej. Propaganda wy= 
zyskiwała fatalny stan zamożności 
młodzieży i zwracała się przeciwka 
militaryzacji, faszyzmowaniu młodzie* 
ży, przeciwko LOPP, która to organi- 
zacja ma być przygotowaniem do woj- 
ny, itp. Zalecano czytać książki Wan- 
dy Wasilewskiej, zawieszone pismo 
„Oblicze dnia*, „Wiadomości Literac- 
kie* itp. 

Dyrektorka, badana w śledztwie, 
oświadczyła, że nic nie wiedziała o 
istnieniu takiej propagandy i takich 
kółek. Ze szkoły wydalono dwie Ży= 
dówki: Reginę Nisenbaum oraz Roj- 
zę Chojną. Inne uczennice, pierwotnie 
zawieszono, ale następnie dopuszczo- 
no do dalszego uczęszczania na zaję- 
cia. (w) 

a 


Sensacyjny proces 
przeciw adw. Kowalskiemu i Czernikowi 


Przywódcy narodowej Łodzi oskarżeni zostali o nawoływa- 
nie do popełnienia przestępstwa 


Łódź, 10. 5. Na jednym z osta- 
tnich posiedzeń rozwiazanej Rady 
Miejskiej w Łodzi doszło do: ostrej u- 
tarczki słownej między radnymi naro- 
dowymi i żydowskimi. Ci ostatni, w 
swej nienawiści Obozu Narodowego 
zaczęli prowokować i obrzucać obelga- 
mi poszczególnych radnych narodo- 
wych. Następnego dnia po tym posie- 
dzeniu, prasa żydowska chórem wo- 
lała o wszczęcie dochodzeń karnych 
przeciwko adw. Kowalskiemu i radne- 
mu Czernikowi, insynuując in., jako- 
by dopuścili się nawoływania do popeł- 


niania występku. Oszczercy atak pra- 
sy żydowskiej należycie oświetliliśmy 
w swoim czasie. 

Obecnie — jak się dowiadujemy — 
istotnie został wygotowany przeciwko 
adw. Kowalskiemu i Czernikowi akt 
oskarżenia z art. 154 par. 1 k. k. mó- 
wiącym o nawoływaniu do popełnie- 
nia przestępstwa. Akt oskarżenia zo- 
stał już adw. Kowalskiemu i Czerni- 
kowi doręczony a wyznaczenia termi- 
nu rozprawy należy się spodziewać w 
najbliższym czasie. Sprawa ta zapo- 
wiada się sensacyjnie. 


"Nowy nuncjusz apostolski 
w Polsce 


Miasto Watykańskie. (Tel. 
wł.) J. E. ksiądz arcybiskup Filip Cor- 
tesi, nowy nuncjusz Stolicy Świętej w 
Polsce, przygotowując się do odjazdu 
do Warszawy, przyjął korespondenta 
KAPa, z którym podzielił się uczucia- 
mi, które żywi dla naszego kraju. 


Powstanie w Brazylii 


Montevideo. (ATE). „El Diario“ 
donosi, iż w dniu wczorajszym w sta- 
nach Sao Paulo, Rio Grande i Bahia 
wybuchły powstania. Liczbę powstań- 
ców oceniają na 50.000 Judzi. Ruch ten 
miał być jakoby przygotowany w Mon- 
tevideo. 

Jak się zdaje, wiadomość ta jest 
mocno przesadzona, przynajmniej nie 
znalazła ona dotychczas potwierdze- 


t Projekt ustawy 


Warszawa. (Tel. wł.) 


E Mówią, 
że rząd ma zamiar wn 


na sesję 


nadzwyczajną projekt ustawy, dotyczą- 


cy ustalenia własn 
re należały do lud 
zmarłych w czasie wojny. Na terenie 
Rzeczypospolitej jest takich majątków 
20.000, a przedstawiają one wartość 10 
milionów złotych. (w) 


Śledztwo w sprawie 
katastrofy „Hindenburga“: 


Nowy Jork. (PAT) Przewodni- 
czący komisji śledczej marynarki wo- 
jennej, powołanej do zbadania sprawy 
wybuchu na sterowcu „Hindenburg”, 
oświadczył, że komisja rozpocznie pra- 
cę dopiero po zakończeniu*dochodzeń 
prowadzonych przez komisję departa- 
mentu handlu. Komisja ta wczoraj roz- 
poczęła urzędowanie. Wyniki badań 
isji ministerialnej wiadome będą 
przypuszczalnie w ciągu ośmiu dni. 
Przyczyny katastrofy, należy przypu- 
szczać, zostaną całkowicie wyświetlo- 
ne, gdyż odpowiedzialni oficerowie po- 
kładowi sterowca ocaleli, a jednocze- 
śnie film z przebiegu katastrofy odda. 
wielkie usługi w ustalaniu faktów. 

Pierwsze kroki śledcze nie potwier- 
dziły przypuszczeń o możliwości aktu 
sabotażu. 


ci majątków, któ- 
zaginionych albo 


Polski jacht 


Gdynia (PAT) Odbyła się w stocz- 
ni jachtowej uroczystości spuszczenia 
na wodę pierwszego rasowego jachtu 
morskiego, wykonanego całkowicie w 
kraju na zamówienie polskiego „Jacht 
Klubu" w Gdańsku. 


śmierć w górach 


Wiedeń (Tel. wł.) Znany szw: 
carski lotnik Mittelholzer uległ w 
rach w Styrii śmiertelnemu wypad- 
kowi na wycieczce. Razem z nim 
śmierć ponieśli pewien student z Wie- 
Gnia oraz żona pewnego architekta 
wiedeńskiego. 


Na usłunach 
prasy amerykańskiej 


Nowy Jork. (PAT) Lotnicy ame- 
rykańscy Merili i Lambie wystarto- 
wali do Londynu i zamierzają również 
drogę powrotną samolotem, za- 
jąc na pokładzie zdjęcia filmowe 
fotograficzne z uroczystości korona- 
inych dla pism amerykańskich, Z 
pierwszych doniesień napływających 
od lotników, wnioskować należy, że 
lot przez Atlantyk odbywają pomy- 
ślnie z szybkością 280 km na godzinę. 


Niedoszły zabójca 
przed sądem 


Łódź, 11. 5. — Dnia 13 lutego rb. 
do składu Żyda Szlamy Pasmantiera 
(Zgierska 7), gdzie mieści się równo- 
cześnie III komisariat policji, przybył 
szwagier Pasmantiera Chemia Wol- 
rauch i oddał do Pasmantiera strzał 
z rewolweru, lecz chybił, po czym ude- 
rzył go kolbą w głowę, raniąc go. Na 
huk strzału nadbiegł przodownik Ko- 
pecki z komisariatu i obezwładnił Wola 
raucha, który już przed tym broń od- 
rzucił, Okazało się, że Pasmantier po- 
dejrzewał żonę swą a siostrę Wolrau- 
cha, iż okrada go i wydaje towary ro- 
dzinie. Wobec tego porzucił ją z dziec- 
kiem, a Wolrauch, stając w obronie 
siostry, nachodził szwagra i kilka razy 
poturbował go grożąc, że zabije, gdy 
nie zajmie się żoną, 

Wczoraj niedoszły zabójca zasiadł 
na ławie oskarżonych. Sąd Okręgowy 
w Łodzi skazał 34-letniego Chemię 
Wolraucha na 3 lata więzienia. 
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Prowokacia żydowska na Śląsku 


Policja chwyciła Żydów, którzy zasmarowywali w nocy 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI | 
specj. chorób skór. wener. i moczopłciowy, 

Łódź, 6 Sierpnia 2 tel. 118-33 
Przyjmuje w niedzielę: 9-12 


Bielsko, 10. 5 — W dniu 6 bm. 
odbyl się pogrzeb tragicznie zmarłego 
śp. Jakuba Marka, który. jak wiado- 
mo, brał udział w ratowaniu mienia , 
podczas pożaru zabudowań Jana Pr 
i Jakuba Cymbali w Górnym 
W pogrzebie, który był 


iego narodowca, wzięły u- 
żystkie okoliczne koła Stron. 


ży- | 


okna wystawowe żydowskich skladów n 19814 
Katowice, 10. — W związku ņ skie. Przy współudziale zaalarmowa- EF" 
z licznymi wypadkami zasmarowywa- | nych posterunków zdołano jednego Zwolnieni Z aresztu 
nia smołą i trudno zmywalnymi far-| z uciekających przyt . Warszawa (Tel, wł) Z aresztu 
bami wystaw składów żydowskich w Ujętym okazał się mieszkały o- | śledczego zwolniono 7 członków b. 


Katowicach, została wzmożona czuj- 
ność policji, która została nagrodzona 
nieprzewidywanym rezultatem. 
Ubiegłej nocy mianowicie spostrzegł 
patrolujący policjant przy ulicy Mielęc- 
kiego dwóch podejrzanych osobników, 
niosących blaszane puszki i butelki z 
farbą. Na wezwanie do zatrzymania 
osobnicy ci nie reagowali i rzucili się 
do ucieczki, porzucając w jej trakcie 
niesiony materiał i przybory malar- 


lowicach żydek, W 
3 Maja 36). Jak stwierdzo- 
w z Bernardem 


statnio w 
Grünpeter 
no, Grünpeter 


jól 


sudskiego 60), który 
się ukrywa, zamalowywali żydom w! 
farbami i smołą, grasując szcze- 
gólnie na ulicach: Mariackiej, Piłsu 
skiego i Mielęckiego. Jaki cel był t 
prowokacji i z czyjego oni działali po- 
lecenia, dotychczas nie ustalono. (AJS) 


Przed nadzwyczainą sesią sejmową 


byli zatrzymani z powodu 
w Warszawie 1 maja 
; in. zwolniono również studenta 
hczyca, który był zam 
item uczestnictwa 
w s SARA na ul. Milej, Uczestni- 
pochodu nie rozpoznali nikogo z Za- 
trzymanych, (w) 


Niezwykły pożar 
Stanisławów (PAT) W Tejse- 
rowie pow. Żydaczów na tamtejszym 
folwarku około wielkiej sterty oborni- 
ka liczącej ponad 200 fur, bawiło się 
czterech chłopców w wieku do lat 14. 


i ieri ż, ź Chłopcy manipulowali klem po- 
Domniemania w kierunku zmian gabinetowych większającym. Przy pomocy tego 
czekiwać przed lipcem, a może nawet szkła zapalili stertę, która spłonęła. 


Warszawa. (Tel. wł.) W ciągu 
najbliższych 10 dni należy się spodzie- 
wać ogłoszenia zarządzenia Prezyden- 
ta Rzplitej o zwołaniu nadzwyczajnej 
sesji sejmowej. Jest to jedyne przewi- 
dywanie polityczne, które posiada u- 
zasadnione podstawy. Wszelkie nato- 
miast kombinacje gabinetowe nie po- 
siadają żadnych podstaw. 


przed jesienią. 

Pogłos i takie łączy się również z 
rozwojem prac płka Koca, który we- 
dle jednych t wymieniany jako 
przyszły ządu, a wedlug drugich 
— zalecających nie łączenie dwóch sta- 
nowisk w jednym ręku — miałby pozo- 
stać przy dotychczaso! ch swych pra- 
cach 


doszczętnie, 


Rada naczelna P. P. $. 


Warszawa (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu rady naczelnej PPS. dokonano 
wyborów. Przewodniczącym został b. 
poseł Żuław a w skład Centralnego 
Komitetu Wykonawczego w: eszli głów- 
nie dotychczasowi jego członkowie a 


NArOdOWARO z proporcami i sztanda- | Wbrew dotychczasowym tradycjom. Gdyby nadal stosunek rządu do | z nowych b. pos, Ciołkosz, uchdzący 
rem oraz delegacja Bielska w łącznej i Ż kle na wiosnę dokonywano od- | OZN pozostał niezmieniony, kierowni- | swego czasu za przedstawiciela lewe- 
liczbie ponad 800 osób. Cześć pamięci į nowienia rządu, obecnej wiosny nie | ctwo rządu zat premier | go skrzydła, a dziś za przywódcę ele- 
bohatera-narodowca! ży się lego spodziewać. Gdyhy do | Składkowski, b: jąłby je a mlodych godzących się na do- 
jakichkolwiek zmian doszło, to w grę | minister gen. Kaspr: dalszą | tychczas linię polityczną PPS. Na- 
nie wchodziłyby resorty polityczne. | metę wymieniany jest równ min. | tomiast przedstawiciele lewego sk 


Co piszą inni 


Nowy skandal w Z. N.P. 


Związek Nauczycielstwa Polskiego 
popisał się nowym skandalem. Tło je- 
go według prasy stołecznej jest nastę- 
pujące: 

Władze LOPP zawarły umowę re- 
jentalną w r. 1932 z zarządem ZNP, 
na podstawie której władze ZNP będą 
wpłacać do LOPP-u ryczaltową sumę 
200.000 zł rocznie, a wzamian wszyscy 
nauczycielowie, należący do ZNP bę- 
dą członkami lokalnych organizaeyj 
LOPP. Nauczycielstwo w tym wypad- 
ku nie miało wpłacać składek do 
LOPP, lecz razem ze składkami człon- 
kowskimi do kasy ZNP. 

Okazuje się jednak, że od chwili za- 
warcia umowy do kasy LOPP nie wpły- 
nęła ani jedna rata zadeklarowanej 
przez Związek sumy, chociaż składki 
od nauczycielstwa potrącane są syste- 
matycznie. Zostawały one w kasie 
Związku, który gospodarował fundu- 
szami, przeznaczonymi na obronę pań- 
stwa, gdy jednocześnie przywódcy 
Związku ustawicznie gardłują o ofiar- 
ności na cele tej obrony. 

Sprawa. ta, hędąca nowym dowodem 
działalności ZNP, 
ć bez echa. 


nie powinna prz 
Żydowski atak 
na Kapłana katolickiego 
W dniu święta 3 Maja w Przemyślu 


zmian nie nale 


abowski, (w) 


dła partii w C. K. W. się nie znaleźli. 


W ubiegłą niedzielę obradował w 


Poznaniu Zjazd Z 
uchwalony wniosek przeciw wygórowanym cenom k: 
zjazdu przed Biblioteką Raczy 


u Księgarzy 
k, jakie wyznacza 


Pol skich. 


Na specjalną uwagę zasługitje 


ja wydawcy. Na zdjęciu uczestnicy 


w Poznaniu. 


Sensacyjny proces w Krakowie 


la tackar wywied z tatryki żytowokiego dyrektora 


Co zeznał przed sądem p. Broczyner — „Ja jestem oficer, to czuję, jak ktoś się upił“ 
wyrok i kwalifikacja postępowania oskarżyciela 


wygłos na Rynku oficjalne przemó- 

RAJA; TAFAK zpabodzięje preanyak Kraków, 10. 5. — W swoim czasie W czasie rozprawy największe za- wyraża jednak żal, że: „robotnicy w 
A AD A ł Paa e) ads AA donosiliśmy o sensacyjnym procesie | interesowanie wzbudziły zeznania sa- komórce grali w karty, palili najgor- 
mówca wykazał zgubne wpływy żydo- | kilku robotników-Polaków, oskarżo- | mego Broczynera, występującego w | sze papierosy” (w tym momencie prze- 


stwa nie tylko w dobie obecnej, ale na 
przestrzeni całej historii naszego na- 
rodu. 

Przemówieniem tym poczuli się do- 
tknięci Żydzi przemyscy i do staro- 
stwa zgłosiła się d acja w osobach: 
dr Reichmana | i chifera składa- 


nych o wywiezienie dyrektora „Żeglugi 
Polskiej*, Żyda Broczynera, na tacz- 
kach. W obszernym sprawozdaniu ko- 
respondenta „Orędownika* z Krakowa 
podaliś sensacyjne szczegóły tego 
niezwykłego zajścia. 


roli świadka i poszkodowanego, Na 
wstępie swoich zeznań przy sprawdza- 
niu generaliów, p. Broczyner na zapy- 
tnie jakiego jest wyznania odpowie- 
A „Katolickiego“, Przewodni y 
/tuje jednak „Jakiego katolicki 
Ó as Broczyner odpowiad 
staro-katolickiego". 


wodniczący rzuca uwagę: „Przypu- 
am, że nie stać ich było na naj- 
lepsze papierosy*), „w komórce zaś był 
gnój, smród, bakcyle na każdym kro- 
ku” (1). 

P. Broczyner twierdzi, że pracą jego 
nie była należycie oceniana, gdyż on 


jąc protest przeciwko przemówieniu. „Takiego Odpo- | sam miał „tylko“ 500 zł pensji, a bu- 
Jak donosi prasa żydowska taki sam wien cz wiedź ta wywołała duże poruszenie | elialterka jego 800 zł. Prócz tego ata- 
protest złożony ma być na ręce prezy- | kancelarii żydow: skt. adwokata Pfef- | na sali, kowano go za jego pracę, tak że mu- 
denta miasta. fera i tam, po uprzednim  upojeniu Zeznania swe składa p. Broczyner meldunek u prezesa Rady 


Lwowska „Chwila” donosząc o tym 


wódką, złożył z namowy Broczynera 


podniesionym, ostrym głosem, wyka- 


wydarz ien - | fałszywe zeznanie, yskazuj: p 3, à reż, ra Ee 
w CA SR Aa kę ARE, Tezy nezędników ar ai na zujący PA tupetu, aj ZAODSETWOW y Samo zajście (wywiezienie ng tacz- 
pracy społecznej kaznodziei, pisząc, że | Broczynerow. MOŻNA tylko u. synów „wybranego na- kach) opisuje p. Broczyne! następuj: = 
; spirowali zaj ż rodu”, o swej pracy na terenie „Że- ©: „Ja jestem oficerem, byłbym się 
„spotkało się ono z powszechnym obu- szywych zeznań otrzymał ogólem glugi polskiej” wyrażał się p. Broczy- | spostrzegł, że jestem zaskoczony, ja 
rzeniem całej zdrowej opinii publicznej. 00 7 5 og! ner w samych superlatywach: „Za- | byłem na wojni ale to bylo tak nie- 
Wystąpienie to było tym więcej nie na | 40 zł. Jak oświadcz ziłem jak najlepszego rodzaju | spodziewani wiem, czy mnie do 
scu, gdy się zważy, iż w komitecie oh. | Ciupka, w dniu zajścia prosił on Bro- ACH kz M | ati O REG PABIEN d 
chodu Święta państwowego uczestniczyli | Czynera o pracę, ale na prośby otrzy- > R ar OE O 
obywatele Żydzi mał odpowiedź: „Idź na planty i tam W toku zeznań Broczyner przyznał, Na zapytanie sądu, czy robotnik 


Czelność Żydów posuwa się w Pol- 
sce tak dalece, że czują się oni powo- 
łani, do kwalifikowania przemówień 
kapłanów katolickich. 


Zmiany w „Jutrze* 


„Warsz. Dziennik Narodowy“ ogła- 
ma następujące pismo; 

„Uprzejmie prosimy 6 podanie do pu- 
biicznej wiadomości za pośrednictwem 
Pańskiego pisma, że niżej podpisani prze- 


zdychaj z głodu!“ 


shali pracować w redakcji dzienika „Iu- 


GE) darzy: GAGATEK) „fad Mosir, 
Stanisław Piasecki, Jerzy Walldorf, Ste- 
fania Szurlejówna.” 


„Jutro“ było dotychczas organem 
grupy ONR, skupionej dokoła osoby 
Stanisława Piaseckiego, wydawcy i re- 
daktora' tygodnika „Prosto z Mostu". 


że przyjął do pracy szereg członków 
Związku Rezerwistów. Mimo woli za- 
pewne sam prezes scharakteryzował 
swoich kolegów organizacyjnych, mó- 

korzystałem z tego, co mi 
byli lu- 
O swoich 


dzie, co mi ciągle donosili". 
zasługach „społecznych“ mówi p. Bro! 


„Mam podejście do ludzi 
„każdemu robotnikowi podawałem rę- 
kę, dawałem papierosy, bo chciałem 
ich pod *. P. Broczynor 


trakcie składania zeznań 
był pijany, p. Broczyner odpowiada 
przecząco i oświadcza (dosłownie): 
Ja jestem oficer, to czuję, jak ktoś 
ię upit oświadczenie to, w tre- 
ści swej ubliżające stanowi oficerskie- 
mu, reaguje odruchowo jeden z obroń- 
ców, Polak, kapitan rezerwy, — uwa- 
gą do drugiego obrońcy. Dochodzi do 
ineydentu w który wkracza przewod- 
niczący. Adwokat oświadcza. że nie 
możę się zgodzić, aby jako cechę ofi- 


Ciupka w 


z 


Strona % OREDOWNIK, 


roda, dnia 12 maj 


Biż wysuwano wrażliwość na alko- 
hol. 

W dalszym ciągu swych zeznań p. 
Broczyner zaprzeczył, jako by nama- 
wiał któregokolwiek z oskarżonych do 
falszywych zeznań. Zaprzeczył także 
oświadczeniu oskarżonego Ciupki, któ- 
ry twierdził, że Broczyner posyłał woź- 
nego ż listem do prezydenta, p. Ka» 
pellner-Iiaplickiego, po pieniądze dla 
Ciupki. 

Po zeznaniach Broczynera, obroń- 
cy oskarżonych zadawali świadkowi 
szereg pytań, Pytanie — od jakiego 
czasu Broczyner jest wyznania staro- 
katolickiego i dlaczego nie jest już 
prezesem Związku Rezerwistów — se” 
uchylił. zel 

Kilku dalszych świadków stwier- 
dziło, że Broczyner zachowywał się 
wobec robotników nieodpowiednio a 
nawet brutalnie, 

Po zamknięciu przewodu sądowego 
i przemówieniach obrońców: dra Ku- 
śnierza, dra Stuhra i dra Pozowskiego, 
sąd wydał wyrok, w którym zmienia- 
jąc kwalifikację czynu oskarżonych, 
skazał wszystkich po 3 miesiące aresz- 
tu z zawieszeniem wykonania kary na 
2 lata W motywach sąd podkreślił, 
że zachowanie się Broczynera w sto- 
sunku do robotników było istotnie 
nieodpowiednie. (j) 


Rozwiązanie niemieckiego 
związku w Łodzi 


Łódź, 10. 5. Z polecenia władz 
wojewódzkich, zawieszony został Źwią- 
zek Okręgowy Niemieckich Stowarzy- 
szeń Gimnastycznych w Łodzi, mi 
Szczący się w Łodzi przy ul. Żerom= 
skiego 73, Związek grupował stowa- 
rzyszenia gimnastyczne niemieckie, 
które na terenie Łodzi istniały od sze- 
regu lat a niektóre od 30 lat, lecz o- 
statnio przejawiały dążenia narodowo- 
socjalistyczne, nieprzychylne dla pań- 
stwowości polskiej. 

Ze względu na to, że działalność 
związku była niezgoda ze statutem, 
nastąpiło rozwiązanie. Zaznaczyć trze- 
ba, że decyzja rozwiązania związku 
aż Pea po długotrwałych obserwa- 
jach, 


Ważny wyrok Trybunału 
` Administracyjnego 


Nowy Targ, 105. Przed pięciu 
laty zarząd miasta w Nowym Targu 
odmówił gminie żydowskiej zezwole- 
nia na odrutowanie miasta, czyli na 
założenie tzw „Eirufu*. Gmina ży- 
dowska odwołała się do starostwa. po- 
wiatowego w N. Targu, które na wła- 
sna rękę żądanego pozwolenia gminie 
żydowskiej udzieliło, 

Przeciwko decyzji starostwa — Za- 
rząd Miasta wniósł sprzeciw do Urzędu 
Wojewódzkiego, który, niestety, decy- 
zję starostwa zatwierdził, Wobec wy- 
czerpania toku instancji sprawa zna- 
lazła się na posiedzeniu Rady Mi 
skiej pochodzącej z dawnych wybo- 
rów, a więc niezależnej, i w dyskusji 
nad nią wyłonił się wniosek, aby spra- 
wę uznać za incydentalną, nie zgodną 
z duchem obowiązujących ustaw i za- 
skarżyć przed Trybunałem Admini- 
stracy jnym. — Mimo sprzeciwu grup- 
ki inteligencji i Żydów, wniosek zde- 
cydowaną większością mieszczan zo- 
stał uchwalony i sprawa znalazła się 
w Trybunale, a tym samym budowa 
„Eirufu“ nie została przeprowadzoną. 

Obecnie, po czterech latach, nade- 
szła odpowiedź z Trybunału Admini- 
stracyjnęgo. Odpowiedź ta brzmi na- 
stępująco: „L. Rej. 1839/83. Dnia 
21. 1. 1937 r. na posiedzeniu niejawnym 
Trybunał uchylił zaskarżone orzecze= 
nie Urzędu Wojewódzkiego w Krako- 
SE spowodu wadliwego postępowa- 
nia”. 

Tak więc Rada miejska w Nowym 
Targu utrzymała się przy zajętym sta 
nowisku, że na terenie miasta właści- 
wym gospodarzem jest Zarząd i Rada 
miejska, a nie starostwo, 


B. 1. C. Z. 


Rewelacyjne śledztwo 


Sieradz, 10. 5, — Na zarządzenie 
właściwych czynników wrożone zostało 
śledztwo przeciwko nowemu kierowni- 
kowi 7-kl. szkoły powszechnej rozwojo- 
wej w Męce, który, według oświadczeń 
dzieci, miał się wyrazić w szkole, że 
Chrystus był komunistą, 

Wyświetlenie tej sprawy katolickie 
społeczeństwo oczekuje z niepokojem. 


Polska pierwsza wśród 16 państw 


Wspaniały sukces na mistrzostwach pięściarskich Europy 
odnieśli Polus i Chmielewski 


Mediolan. — Niedzielne finały roz- 
poczęły się w wypełnionej szczelnie sali 
teatru Puccini, wśród niebywale napiętej 
atmosfery, Główna rozgrywka toczyła się 
arżń pięściarzami gospodarzy, Nierniec 
i Polski. Z naszej strony — jak wiadomo 
— do finałów stanęła największa ilość, 
bowiem aż czterech zawodników. 

W wadze muszej nie stanął Kaiser (N) 
i Matta (Wł), w koguciej — Czortek (P), 
w lekkiej — Kra) (Czech), w półśredniej — 
Sipiński (P) i w średniej — Tiller (Norw). 
Tym samym trzecia miejsca zdobyli bez 
walki; Huuskonen (Fin) w koguciej, 
Facchin (Wł) — w lekkiej, O. Agren (Szw) 
i Zorzonen (Wł) — w półśredniej wzgl. w 
średniej wadze. 

Walki odbyły się tylko w wadze piór- 
kowej, w której Szabo (Węgry) pokonał 
zdecydowanie Gaspara (Rum) na punkty, 
w półciężkiej — Szigeti (Węgry) wypunk- 
tował Norwega Johnsena, w  ciężsiej, 
Nielsen (Norwegia) na punkty zwyciężył 
Węgra Nagy'ego. 

Napięcie wzrosło na sali, gdy na ring 
weszła pierwsza para finalistów. 

Wśród nielicznej kolonii polskiej po o- 
głoszeniu zwycięskich wyników Polaków 
zapanował niebywały entuzjazm, który 
wzrósł, gdy ogłoszono, że w klasyfikacji 
drużynowej pierwsze miejsce zdobyła rów- 
nież Polska. dystansując faworyzowanych, 
nie tylko przez fachowców i władze mię- 
dzynarodowezo związku — Niemcy, Wę- 
gry i Włochy. 

W wadze muszej Sobkowiak uległ zda- 
niem sędziów, bardzo nieznacznie Węgro- 
wi Enekesowi IT. Walka była niezwykle 
zacięta. Obaj zawodniey wydali ze siebie 
wszystko i przyznanie zwycięstwa jedne- 
mu nie krzywdziło drugiego. Publiczność 
darzyła Sobkowiaka nawet większą sym- 
patią. Enekes był lepszym w zwarciu, 
podczas gdy Polak miał lepsze koniry i 
wyczucie dystansu. 

W wadze koguciej Sergo (Wł) na punk- 
ty zwyciężył zdecydowanie Osca (Rum). 

W piórkowej Po'us (P) wywalczył Pol- 
sce pierwszy mistrzowski tytuł Europy bl- 
jąc Cortoneziega (Wł) po morderczej Wal- 
ce, górując nad przeciwnikiem techniką 1 
walką na dystans. Włoch otrzymał ostrze- 
żenie ZA SO walkę. Ę 

W- lekkiej Nürnberg (N) pokonał po 
dramatycznej walce Stepulowa (Est) ną 


punkty. 

W półśredniej Murach (N) zdobył dru- 
gi tytuł dla swego kraju, bijące Mandiego 
(Wegry). A ` 

W średniej Chmielewski (P) na punkty 
pokonał, po emocjonującej walce Holendra 
Dekkersa, który uważany był za jednego 
z najlepszych techników turnieju I fawo- 
ryzowany był ogólnie na mistrza. Walka 
była rzeczywiście bardzo wyrównana i 
choć Polak wygrał wyraźnie, stało się to 
nieznacznie. 

W półciężkiej Szymura (P) uległ nieza- 
służenie na punkty Musinie (Wł). Sędzio- 
wie pokrzywdzili tutaj bardzo Polaka, 
gdyż Szymura przeważał przez dwa star- 
cia a dopiero w trzecim atakował Włoch, 
nia zdołał jednak nadrobić straconych w 
dwóch pierwszych starciach, puntków. 

W wadze ciężkiej Tandberg (Szwecja) 
"okonał niespodziewanie na punkty mi- 
strza olimpijskiego Rungego (Niemcy). 

Reasumujac wyniki turnieju stwierdzić 
należy, że w klasyfikacji ogólnej najwięk- 
szy sukces odniosła drużyna polską zdo- 
bywając pierwsze miejsce z 25 punktami 
(dwa mistrzostwa i tyleż wicemistrzostw), 
2) Włochy 21 pa 3) Niemcy 18 p., 4) Węgry 
15 p. A 


Punktowano każde zwycięstwo 1 punkt, 
zwycięstwo w finale 3 punkty, drugie miej- 
sce 2 punkty, trzecie miejsce w finale 1 
punkt. 

Dla Polski po 6 punktów zdobyli Polus 
i Chmielewski, po 5 Sobkowiak i Szymura, 
po jednym Czortek, Woźniakiewicz i Sí- 
piński, podczas gdy Piłat nie zdobył żad- 
nego punktu, 

Sobkowiak pokonał: Radana (Rum), 
Healy'ego (Irl), Kaisera (Niem); uległ Ene- 
kesowi II (Węgry). 

Czortek zwyciężył Wilkego (Niem) 
i przegrał do Osea (Rum). 

Polus pokonał: Jaro (Austria), Froi- 
mutha (Est), Szabo (Węgry) i Cortonesi 
(Włochy). 

Wożniakiewiez: Kerra (In), lecz 
przegrał do Facchiniego (W). 

Sipiński pokonał Dentiena (Belg) i 
przegrał do Mandiego (Węgry). 

Chmielewski zwyciężył: Claessen- 
sena (Belg) Tlury'ego (Szwajc.), Tillera 
(Norw), i Dekkerta (Hol). 

Szymura pokonał: Joergensena (Da- 
nia), Andersena (Szwecja), Johnsena (Nor- 
wegia), lócz uległ Musinie (Wł). 

Piłat przegrał do Nielsena (Norw). 


* 


Raz jeszcze musimy podkreślić triumf 
naszych chłopców, którzy tym samym 
zmazali przykre wrażenie, jakie wywołała 
porażka naszych władz pięściarskich przez 


przyznanie Irlandii organizacji mistrzostw 
Europy w roku 1939, mimo ubiegania się 
o tę organizację Polski. Gdzie zostali w 
ringu Irlandczycy, którzy przy zielonym 
stole obrad zajęli pierwsze miejsce? 


Trochę historii 

W mistrzostwach Wuropy w 1080 roku w 
Budapeszcie i zdobyliśmy tytuły wicemistrzów 
skie przez Korlnńskiego, który uległ w finale 
wagi muszej Enekesowi I (brat tegorocznego 
mistrza), oraz przez Majchrzyckiego, którego 
pokonal w finale Beszclmann (Niemcy), 

Następne, mistrzostwa przeprowadzone zosta- 
ly w kwietniu 1934 roku również w Budapeszcie. 
Polska wystawiła wówczas pelna ósemkę i zdo 
była znowu dwa wicemistrzostwa — przez: Maj- 
chrzyckiego, który przegrał w finale z Szigotim 
(Wagyr) oraz przez, Antczaka, który musiał u- 
stąpić pierwsze miejsce Zehetmayerowi (Au 
stria). Poza tym trzecie miejsce zajeli; Rothola, 
Rogalski oraz Forlański, co w rezultacie przy- 
niosło nam aa Węgrami drugie miejsce. Dzie- 
lilismy je jednak z Niemcami i Anglia, z równa 
ilościa po 12 punktów. Dalsze miejsca zajęły: 
5) Włochy » 8 p. i 0) Austria 7 p. 

Pieściarze nasi w 1984 r. uzyskali następują- 
ce wyniki. Rotholz pokonał Freimutha (st) a 
przegrał z Palmerem (Anglia. Rogalski zwy. 
ciężsł Larsena _(Norw), lecz uległ Cederbergowi 
iSzw). W piórkowej Forlański wypunktował 
„ordanescu (Rum), ale zwyciężony został przez 
Frigyesa (Wegry), Sipińskiego wyeliminował 
Harangi (Wegry), a Seweryninka w nółśredniej, 
Celegata (WI) przez dyskwalifikację. Mnjchrzys- 
ki odniósł zwyciestwa nad Blumem (Niemcy) a- 
raz Nerim (WD, Antczak zaś nad Szaba (Wes 
gry) i Havelka (Czech, Wreszcie Pilat zwycie- 
żył Gyórfyego (Węgry! ale potknął się na Ko- 
pecce (Czech. : 

Mistrzami w 1034 roka zostali: w muszej Pal- 
mer (A) w koguciej Bnekes (Wegry). w piórko- 
waj Knęstnór (N), w Jekkiej Baechini (WD. w 
półśredniej Me Olneve tAvglia), w średniej Szi- 
geti (Wegry). w półcieźkiej Zehetmayer (Au: 
strin) i w ciężkiej Baerlund (Fin). 

Wreszci. c 
ne tytuly mistrzów Wuropy zajeli (od muszej do 
ciężkiej); Kaiser (N) Sorgo (W). Miner (N), Ha- 
rangi (Wegry), Suvic (Fin), Dospenux (Br), Mi- 
chelot (Fr) i Runge (N) 


Kolarstwo 


Szosowe mistrz. klubów łódzkich od- 
były sią na szosie warszawskiej, Udział 
brały następujące drużyny: Łódzkie Tow. 
Kolarskie 11 zawodników, Pabianickie 
Tow. Cyklistów 8 zawodników. Tow. Zwo- 
Tenników Sportu 12, „Rapid“ 5, „Rekora“ 
5, Łódzki Klub sportowy 6, Klub Prac. 
„Zjednoczone* 14, KI. Sport. „Wima"” 16, 
„Boruta“ Zgierz 8 „Olimpia” 5, „Orle“ Pa- 
bianice 6, „Orle“ Zgierz 3 zawodników. 
Start nastąpił o godz, 10,40, W wyniku 
zawodów kiórych celem było ustanowie- 
nie drużyn biorących udział wypadły na- 
stępująco: mistrzem Kl. Sp. „Wima“ zo- 
stał Jaskulski w czasie 2 g 50: .  Łódz- 
kiego Tow. Kolarskiego Szmidt 3 g 14 m, 
Pahinanickiego Tow. Cyklistów Chy- 
luwski 8 g 21:38, „Orle* Zgierz Ku- 
biak 3 g 22:13,4, „Orle“ Pabianice — Wit- 
3 g 14:002, „Olimpja” Szajnchule 
32:59,5, „Zjednoczone“ — Świątkowski 
(0,4, „Rapid“ — Grelizer 8 g 14:01,4, 
Łódzkiego Kl. Sportowego — Iżykowski 
8 g 14:01,5, Tow, Zwol, Sportu — Miller 3 
g 22:41, „Borut Kuńczak 2 g 500,8, 
„Rokord* — Gapiński 3 g 22:18. 

Kolarstwo, W Aleksandrowie pod Lo- 
dzią tamtejszy Sokół zorganizował wyścig 
kolarski na dystansie 15 klm dla wszyst- 
kich chętnych kolarzy. Wyścig ten zgro- 
madził jak na tamt. stosunki dość po- 
kaźną liczbę zawodników bo 15. Po cie- 
kawej walce na finiszu pierwsze trzy miej- 
sca zajęli kolarze Sokola, a mianow.: 1. 
Wagner Jerzy w czasie 28:00 przed Ma- 
gorem Ksawerem 28:1 i Gustem Tadeu- 
szem 30:00. Na marginesie tych zawo» 
dów, trzeba zaznaczyć, że sekcja kolarska 
aleksandrowskiego Sokoła jest jedną z 
najmłodszych w okręgu i wykazując du- 
żą żywotność, urządzając imprez oraz wy- 
cieczki krajoznawcze. 

Wyścig szosowy, punktowy, o mistrzo- 
stwo okręgu na dystansie 100 klm, odbę- 
dzie się w niedzielę 16 bm, łącznie z wy- 
ścigiem o puchar p. T. Koszczyńskiego, 
Organizatorem wyścigu jest Poznańskie 
Tow. Cyklistów i Motorzystów. Trasa 
wyścigu prowadzi z Poznania przez Piąt- 
kowo, Chludowo, Oborniki, Szamotuły, 
Łękowo, Bytyń, Tarnowo Podgórne do Po- 
znania. Start i meta przy warowni VII u 
wylotu ul. Bukowskiej. Przyjazd zawod- 
ników na metę około godz. 12. (al) 


Q puchar Davisa 

Pol. Afryka — Nowa Zelandia 2:1, W po- 
niedziałek w Brighton odbyła się gra podwôj- 
na, Karauarson i Kirby (P. A.) pokonali parę 
Malfroy—Andreys 7:5, 6:9, 032, 

Niemcy — Austria 8:2. W ostatnim dniu 
Niemcy oddali niema] bez walki obie gry pojes 
dyfcze Austriakom. Kontuzjonowany Henkel 
musiał ustąpić, a rezerwowy Beutner przegrał 
2 Metaza, Oramm zas przy stanie 10:8 zrozy- 
gnował z dalszego spotkana z Baworowskim z 
powodu wyjazdu z Monachium, 


Piłka nożna 


W międzynarodowym turnieju w Paryżu 
(80 bm, do 6. VI.) z okazji wystawy udział we- 
zmą drużyny: Olympiate (Marsylia), FO Sau- 
chaux, Austria (Wiedeń), FO, Bologna, Jersey 
(Londyn), Slavia (Praga), Uipesti lub Phoelus 
(Węgry) oraz VSB (Lipsk), $ 


nn olimotadzie 1986 roku nieoficjni- 


Tenis 


W turnieju berlińskiego „Blau-Weiss* ostat+ 
nie wyniki były następujące: dr 'Duebben (N) 
Spychała (P) 6:8, 0:4; Palmieri (Wi) — Menzel 
(N) 4:6, 6:1, Qejnar (Ozech) Hughes (A) 
w, o.j Tuckey (A) — Palmieri 4:0, 6:2, 10:8; Ka 
Shien Kie (Chiny) — dr Tuebben 
Cejnar — Tuckej 6; 

RENI T D Sei ot N) 
querque (Hol) — Ulstein s 
Zehdan — Oouquerque 3:6, 6:2, 6:2, Gra podwój- 
na: Qejnar i Malecek — Szigeti i Romanini 8:0, 
Tuckey i Hughes — Ku Shien Kie i Wu 
Pei 6:1, 6:8, Final: Tuckey i Hughes — Cejnar 
i Malecek 6:2, 6:8, 6 1. 


Zjazd wean narodowych 
w Kaliszu 


Kalisz, 10. 5 — W niedzielę, dn. 
9 maja rb., odbył się w Kaliszu zjazd 
przedstawicieli pracy narodowej na 
wsi zorganizowany przez Stronnictwo 
Narodowe, 

Na zjazd przybyło 368 delegatów 
S. N. z powiatu kaliskiego i tureckiego. 
Zjazd poprzedziło uroczyste nabożeń- 
stwo w kościele oo. Franciszkanów. Po 
nabożeństwie uczestnicy zjazdu zgro- 
madzili się w sali Towarzystwa Mu- 
zycznego, Na wzniesieniu ustawiły się 
3 poczty sztandarowe. 

Zjazdowi przewodniczył prezes Okr. 
Kaliskiego S. N, p. Ignacy Chrystow- 
ski, który zagajając obrady złożył hołd 
pamięci zmarłych i poległych za Wiel- 
ką Polskę naszych działaczy. Obszer- 
ne referaty wygłosili prof. Witold Sta- 
niszkis z Warszawy na temat „Napra- 
wa ustroju rolnego i sytuacja politycz- 
na“ i p. Józef Mirochna na temat „Ko- 
munizm na wsi“, 

Po przerwie rozpoczęła się ożywio- 
na dyskusja. Zabierali głos pp.: mgr 
K. Herbich, St. Kotarski z Koźminka, 
Florkiewicz z Turku, Wilczyński z Tło- 
kini, Taniec z Rajska, Sałaciński z 0O- 
patówka i inni, stwierdzając dalsze po- 
głębianie się idei narodowej na wsi. 

Po odczytaniu rezolucji i wyczerpa- 
niu porządku dziennego przewodniczą- 
cy zjazdu zamknął obrady krótkim 
przemówieniem, Na zakończenie od- 
śpiewano „Hymn Młodych" i wzniesio- 
no okrzyki na cześć Wielkiej Polski 
i Romana Dmowskiego. 


Warszawska giełda pieniężna 


z dnia 10, maja 1987 r. 
Bruksela 8025: Amsterdam 290,15; Londyn 
26,08: Nowy Jork (ozek) 5.28; Nowy Jork (ka- 


Paryż 23,70; Praga 18,40; Satok- 
Zurych 120.80; sfediolan 27.83. 
niejednolita. > 


Gieldy zbhnžowe 
Poznań 
Poznań. 10, 5. 1087 r. 


STANDARTY: 1) żyto 700 gf, 2) pszenica 
142 gl., 3) owies 420 g/l. 


Ceny orientacyjne: 
Żyto (Usposobienie spokojne) 
Pszenica (Usnposoh, spokojne) 
deczmień 430-640 gh. 
Jęczmień 067-076 gf. 
Jęczmień 700—715 gi. 
Tlsposobienie spokoj. 
Owies. „0 swa nę 
Usposobienie spokojne. 
Maki żytnie standarty nowe 
żytnia gat. T 0-10% 
żytnia razowh 0-05% , a 
Usposohienie spokojne. 
Maki pszenne standarty nowa 
pszenna gat, I 0-05% , + 
zonna gat, TT 65-10% , a 
pszenna gat. ITA 05-75% „ 
pszenna gat, ITI 70-75% 
Usposobien'e spokoj 


hel) 5.284: 
holm 134.5 
Tendencja: 


Otrehy żytnie stand, , „ x» 
Qtreby pszenne grube stand. 
Otrehy pszenne średnie stan: 
Otręby jęczmienne » 
Gorczyca 


Wyka latowa , « 

Peluszka . « . .. . 28 00 25 00 
Groch Wiktoria + s» w 1 » 21.50 24.00 
Groch Folgera , + » a aaa 22.00— 2400 
Łuhir niebieski s a 5 s a 18.50— 14.5 
Fubin żółty s a « wawa 1150— 14.50 
Seradela „ + + ra s a sa 22,00— 25.00 
Koniczyna czerwona strowa . + 100.00—110.00 
Koniczyna czerw, 05—97% czyst., , 120.00—130 00 
Koniczyna blała „ + « » » 85,00—125,00 
Koniczyna szwedzka ; » a 150.00—180.07 
Koniczyna żółta odluezczona 65.00— 75.00 
Przelot « e « + 4 «4 s + 65,00— 75.00 
Rajgras angielsk! , „ . ` R 1000 
Makuch Infany w taflach , s 21.25— 21.50 
Makuch rzepak. w taflach , 11.25— 17.50 
Makuch ston, w taflach 42—48' 


Śrut Soja , » 


. 
x 
Słoma pszenna luzem , s s a 
m PSZENNA prasowana » s X 
m Żytnia luzem , . » a a A 130 
m żytnia prasowana « s + 2,8! 8.05 
„m owsiana luzem , s» » 2.25— 2.30 
» Owsiana prasowAna s s 2.75— 800 
+  jeczmienna luzem . » » 105— 2.20 
w deczmierna prasowana s 245— 270 
Siano zwykłe luzem . . s » è And- 510 
m zwykle prasowane » s « 523— 6.75 
w»  fadnoteckie luzem , « + 570— 0.20 
a  nadnoteckla prasowane + 6.70— 1.20 


Ogólne usposobienie spokojne. 


Łódzka giełda zbożowa 

Warunki: Sprzedaż hurtowa, parytet Łódź, 
ładunki wagonowe. Dostawa bleżąca za 100 
kg. Na giełdzie w dn. 5 notowano: żyto 26.00 
do 2, pszenica jednol, 31,75—32; jęczmień 
brege ECA SR brow, 26.50—27,50 
owies jednolity 24—24.25; maka pszenna 66 do 
10 pot. 300—8150: otreby śytnie 14,50—14,7: 
ziemniaki jadalne 625—680,  Uspoeobienie: 
spokojne, 


Numer 107 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia 12 maja 1937 


Strona B 


Rewelacyjny cykl reportaży „Orędownika” (3) 


Ldrada w portowej spelunce 


Grigoriewicz i Wiera Katiewna w portowej tawernie 


Grigorewicz podszedł sprężystym 
krokiem do stolika, przy którym sie- 
działa Wiera Katiewna, Skłonił się 
glęboko: poprosił ją do tańca. Zerwała 
Się z krzesła i szła wolno ku dużemu 
oficerowi. 

Wtem Siergiej Timonow schwycił 


ją za rękę... 

— Zostań — syknął przez zaciśnięet 
zęby... 

W oczach Wiery zamigotały bły- 
skawice. 


Puść! — krzyknęła... 

Timonow stał się purpurowy, po- 
chylił się do uszu Katiewny i coś jej 
szepnął... 

Wiera zbladła jak płótno i tłumiąc 
oburzenie szepnęła. Grigorowiczowi: 

— Bardzo przepraszam, ale nie mo- 
ge tańczy Niech pan stąd idzie... 
Bardzo pana proszę, — Głos jej prze- 
szedł w błaganie. 

— Niech pan odejdzie i zapomni. 


Za dużo nas dzieli... Nie mogę. Na- 
prawdę nie mogę... 
Grigorewicz stał osłupiały... Stracił 


zupełnie swój rezon... 

Timonow zarechotał śmiechem... 

— Nie słyszał pan? Wiera Katiew- 
na jest w moim towarzystwie i tań- 
czyć nie będzie... 

Grigorewiczowi łuny uderzyły na 
lica: Zagrała w nim południowa krew. 
Doskoczył do Timonowa i uderzył go 
w twarz. 

Odeski kupiec wywrócił się na zie- 
mię pociągając za sobą stolik zasta- 
wiony kielichami z nalanym szampa- 
nem. Zrobił się hałas. Otoczyliśmy 
wieńcem Grigotewicza, nie chcąc do- 
puścić do skandalu, 

Timonow zaś podniósł się z ziemi 


tego czoła wy! 

— Popamiętasz mnie jeszcze, mło- 
dy oficerze — po czym ze swym towa- 
rzystwem opuścił lokal. 

Grigorewicz nocy tej pił do utraty 
zmysłów., Przysięgał, że odnajdzie 
Wierę Katiewnę; spod ziemi ją wy- 
ciągnie, bo ją kocha... 

Nie można było mu wybić z głowy 
tej miłości, Zakochał się od pierwzse- 
go wejrzenia į na to nie była rady... 

Grigorewicz od tej chwili stał się 
ponury. We dnie pracował za dziesię- 
ciu. Harcował w powietrzu, Wszyscy 
patrzyli przerażeni na jego akrobacje. 
Ormianin zaś stał się skryty i za- 
mknięty. Nocami pił, lub włóczył się 
pó mieście. 

Kiedyś zaszedł bezmyślnie do por- 
towej tawerny... Pełno w niej było 
wrzasku i dymu. Przy stołach sie- 
dzieli marynarze rozmaitych narodo- 
wości. Na obnażonych żylastych rę- 
kach widać było wytatuowane gryfy, 
syreny i kotwice. Duża naftowa zakop- 
cona lampa słabo oświetlała tą nocną 
spelunkę. Za ladą stał drobny Grek, 
o małych, niespokojnych oczach... 

Grigorewicz usiadł w kącie i zato- 
pił się w myślach.. Od sali osłaniała 


do tawerny otworzyły się 
cicho. W progu stanął mężczyzna i ba- 
dawczym spojrzeniem obejrzał nocnych 
gości. Dojrzał wolny stolik na uboczu 
i tam się skierował, Usiadł, wyciągnął 
cygaro i zapalił, Otoczył się dymem. 


Co chwilę spoglądał na drzwi. Wi- 
docznie kogoś oczekiwał 
Istotnie. po chwili drzwi się otwo- 


rzyły i weszły trzy osoby. Na przedzie 
szedł wielki garbus... Bujne włosy były 
2 chłopska przyczesane. Obok niego 
stała mocno zawoalowana dama... Za 
nią w cieniu krył się trzeci mężczyzna. 
Grigorewicz patrzał długa ze swego 
kąta na garbusa. Nie zmylił go garb 


i peruka... Poznał garbusa. To był 
Siergiej Timonow. 
Grigorewicz opuścił głowę.. Nie 


chciał, aby go Timonow poznał. 

Paliła go ciekawość, co Timonow 
o tej porze w przebraniu mógł robić 
w tak podejrzanym lokalu. 

Timonow zaś dosiadł się ze swymi 
towarzyszami do samotnego gościa. 
Timonow kilka razy oglądał się po 
sali.. Siedzący naprzeciw niego męż- 
ezyzna był niespokojny i zdenerwo- 
many. Siedział w płaszczu zapiętym 
ge» szyję. Garbus zagadnął go po chwili 
milczenia. 

— Przyniósł pan? 

— Tak. — Nieznajomy zaczerwienił 
się i spojrzał trwożliwie po sali. 


Tu jest 
nie 
noża, 


— Niech się pan nie boi, 
bezpiecznie, Poza marynarzami 
lękającymi się błysków ostrzy 
nikt tu się wejść nie waży. 

Nieznajomy uspokoił się. 
rozpiął płaszcz i wyciągnął 
arkusz papieru. 

Grigorewicz zamienił się w słuch. 
W brudnej kotarze. wypalił papierosem 
dziurę i obserwował uważnie sąsiedni 
stolik, 

Widział jak nieznajomy 
pier į znowu zapinał 
Grigorewicz byłby przys 
jący płaszcz mężczyzna był oficerem. 
Spod płaszcza wystawał brzeżek koł- 
nierza wojskowego mundura. 


Lekko 
zwinięty 


wylał pa- 


Timonow wziął arkusz papieru, 
obejrzał go i starannie schował do 
portfelu. Z bocznej kieszeni wyjął 


paczkę przewiązaną sznurkiem i w 
czył go swemu towarzyszowi. Po jej 
kształcie poznał Grigorowicz, że były 
to banknoty rublowe... 

Nie miał ani cienia wątpliwości, że 
przy sąsiednim stoliku dokonywała się 
zdrada, w której uczestniczył Siergiej 
Timonow. 

Kto byli jego towarzysze? 

Jeden z nich napewno był oficerem. 
Grigorewciz jednak go nie znał. Za- 
stanawiał się, co może zawierać prz, 
niesiony przez niego papier. Wiedział 
tylko, że wojskowe dokumenty... 

Chciał wstać i biec po żandarmerię, 
Zrozumiał jednak, że gdy zrobi krok, 
Timonow go pozna. A wtedy... 

Portowa tawerna nieraz była świad 
kiem mordów. Nikt.nigdy nikogo n 
pytał dlaczego zabija.. Goście by 
przyzwyczajeni do takich widoków, 
Zawsze spokojnie siedzieli popijając 
piwo, rzadko wdawali się w spór po- 
waśnionych stron. Czasem tylko po- 
mogli trupa wyrzucić na ulicę. 

Grigorewiecz zastanawiał się co ro- 
bić. Układał sobie plan... Przypuszczał, 
że szajka posiada broń i w razie po- 
trzeby strzałami utoruje sobie droge 
do ucieczki... 

Niedaleko Grigorewicza były drzwi 
do uhikacji. Postanowił z nich niepo- 


strzeżenie skorzystać. Chciał przez 
okno w ubikacji wydostać się na ulicę 
i dorożką co koń wyskoczy pędzić do 
dowództwa żandarme! > 

Wtem Timonow wstał... Grigorewicz 
wtulił się w kotarę.. Timonow a za 
nim towrazysze skierowali się ku wyj- 
u. Grigorewicz patrzał na nich z u- 
krycia. 

Gdy mijała go zawoalowana dama 
Grigorewicz zbladł, Poznał ją.. Te 
była Wiera Katiewna. 

Lokal opróżniał się powoli, a Grigo- 
i iąż siedział z głową podpartą 
Szalałą w nim burza... Wie- 
musi żandarmerię zawiado- 
ał jednak przed tym odna- 
Wierę Katiewnę i z nią porozma- 
wiać... Chciał ją ostrzec.. Może bez- 
wiednie dostała się w zatrute sieci. 
Trzeba ją wyrwać, 

Z tym postanowieniem udał się do 
koszar. Umył się i przebrał, przygoto- 
wując do lotu.. Był blady. 
dł do samolotu i wolno począł 
wznosić się ku górze, Wszyscy lubili- 
śmy obserwować loty Grigorewicza. 

Aparat szedł równo. Grigorewicz 
zatoczył kilka łuków i począł się wzno- 


S 


sić coraz wyżej. Czekaliśmy na akro- 
bacje. 
Gdy maszyna osiągnęła tysiąc me- 


trów wysok: 
się skrzydło 

Grigorewicz wyłączył motor. Ka- 
dłub z urwanym skrzydłem zachwiał 
się, wykonał kilka obrotów i z pochy- 
lonym dziobem począł spadać na zie- 
Serca w nas bić przestały. Pa- 
Ą j z trwogą na tragedię, co się 
rozgrywała nad nami. Trwało to se- 
kundy. 

Samolot począł spadać coraz szyb- 
ciej. Wreszcie z olbrzymim świstem 
uderzył o ziemię. Przód aparaut głę- 
boko się zarył. 

Pobiegliśmy pędem. Spod szcząt- 
ków samolotu wyciągnęliśmy Grigoro- 
wicza. Miał połamane ręce i nogi. 

Żył i był przytomny. Z aparatu zo- 
stały tylko szczątki. 

KELLY 


ci, z samolotu oderwała 


Doniosłe fakty zaszły w życiu polskim 


Adwokaci i lekarze 
przeciwko Żydom 


Rezolucje walnego zjazdu Zwi 


wypowiadające zdecydowaną w. 
Paragraf aryjski w Związku 


Warszawa (PAT) W drugim 
dniu zjazdu Związek Adwokatów Pol- 
skich przyjął rezolucję, w której 
stwierdza. m, i.: 

„A. Sprawa polskości adwokatury 
nie jest jej sprawą wewnętrzną. Ra- 
cja stanu Rzeczypospolitej i interes 
narodu polskiego wymagają utrzyma- 
nia polskiego charakteru adwokatury 
jako czynnika, powołanego do spet- 
niania ważnych funkcyj o charakte- 
o-społecznym, wywiera- 
wpływ na kształtowanie 
się podjęć prawnych i etycznych spo- 
łeczeństwa. na jego stosunek do wy- 
konywania obowiązków publicznych 
oraz do sądów i urzędów. 

„B. Zapewnienie polskiego charak- 
teru adwokatury i wytworzenie nie- 
zbędnego dla narodu i państwa pol- 
skiego typu adwokata jest niemożliwe 
bez zasadniczej zmiany obecnego sto- 
sunku liczebnego w adwokaturze Po- 
laków i Żydów i przywrócenia na tej 
drodze Polakom właściwej przewagi, 
a tym samym decydującego głosu w 
organach samorządu adwokackiego. 

„C. Nieproporcjonalnie wielka w 
porównaniu z odsetkiem ludności ży- 
dowskiej w państwie rosnąca od sze- 
regu lat w coraz szybszym tempie licz- 
ba adwokatów Żydów przekracza już 
dziś połowę ogólnej liczby adwokatów 
w całym państwie, a w poszczególnych 
Izbach Adwokackich stanowi przytła- 
czającą przewagę. Taki stan godzi w 
istotny interes narodu i państwa, m 
si zatem ulec radykalnej zmiani 
Aby stan obecny nie uległ dalszemu 


ł pogorszeniu konieczne jest niezwłocz- 


zku Adwokatów Polskich; 
alkę zalewowi żydowskiemu 
Lakarzy Państwa Polskiego 


nie zahamowanie dopływu Żydów do 
adwokatury i do aplikacji adwokac- 
kiej, 

„D. Należyte uregulowanie spra- 
wy żydowski j w adwokaturze przy- 
czyni się zarazem skutecznie do ure- 
gulowania sprawy nadmiaru adwoka- 


tów w poszczególnych izbach adwo- 
kackich. 
„B. Ze sprawą uregulowania sto- 


sunku liczebnego Żydów w adwokatu- 
rze łączy się nierozerwalnie sprawa 
odpowiedniego unormowania dostępu 
młodzieży polskiej i żydowskiej na 
wydziały prawne uniwersytetu. 

„F. Dla usunięcia obecnego nienor- 
malnego składu adwokatury koniecz- 
ne jest energiczne į solidarne współ- 
działanie zjednoczonej adwokatury 
polskiej, społeczeństwa polskiego i 
czynników państwowych”, 

W drugim punkcie rezolucja oma- 
wia proiekt nowego prawa o ustroju 
adwoi tury, przewidujący przywróce- 
nie aplikacji sądowej, jako normalnej 
drogi przygotowania do zawodu adwo- 
kackiego oraz możność odpowiedniego 
regulowania dopływu do adwokatury. 

W ostatnim punkcie stwierdza się 
m: i., że „członkom Zw. Adwokatów 
Polskich nie wolno podejmować 
bowiązków patronów wobec aplikan- 
tów adwokackich — Żydów. W imię 
troski o polskość adwokatury do za- 
kazu tego powinni się zastosować 
wszyscy w ogóle adwokaci-Polacy. 

„Podniesienie adwokatury polskiej 
na najwyższy poziom etyki chrześci- 
jańskiej i godności stanu tudzież zaję- 
cie przez nią należnego stanowiska w 


_. Zabytkowa świątynia 


R A 


Miasto Warta w powiccie sieradzkim 
szczyci się przepięknym starym kościo- 
łem — Fara, której powstanie przypadło 
na okres panowania Kazimierza Wielkie- 
go. Majestatyczny fronton, gotyckie od- 
drzwia, dzwonnica niczym stara 
baszta zamkowa, wszystko już z daleka 
pociąga oko przechodnia. Wewnątrz ko- 
ścioła wielki ołtarz, majstersztyk wczesne- 
go renesansu, ozdobiony  tryptykiem 
gotyckim, szkoły cechowej z 1380 r., któ- 
ry na wystawie polskiej sztuki gotyckiej 
w Warszawie wzbudzał ogólne zaintere- 
sowanie. Tryptyk ten, odnowiony przez 
prof. Rutkowskiego, znajduje się do dziś 
w pracwwni dawnej sztuki na Zamku 
warszawskim. Rozumna  zapobiegliwość 
proboszczów i troskliwość parafian 
lila na utrzymanie w tak doskona- 
m stanie tego cennego zabytku. 


ZZ ZZ 


społeczeństwie, musi być nadal sta- 
łym dążeniem Zw. Adwokatów Pol- 
skich, przedmiotem jego prac i wysił- 
ków. Należyta opieka nad polską 
młodzieżą adwokacką musi być sta- 
łym zadaniem Związku Adwokatów 
Polskich i jego członków.* 

Na zjeździe ukonstytuował się za- 
rząd główny Z. A. P. w sposób nastę- 
pujący: prezes honorowy Cezary Po- 
nikowski, prezes — Bolesław Bielaw- 
ski, wiceprezesi — Leon Nowodworski, 
Stanisław Rowiński, Jan Kręglewski, 
Michał Skaczyński. Prezesi oddziałów: 
Janczewski Stanisław Warszawa, 
dr Janiszewski Tadeusz — Lwów, dr 
Dziedzic Ignacy — Toruń, Kalinowski 
Stanisław — Lublin, Jasieński Zbi- 
gniew — Wilno, Żytomierski Woj- 
ciech — Katowice. 


Zjazd adwokatury polskiej powziął 
tezy b. dziekana. Janczewskiego, doty- 
czące reformy statutu palestry jako 
konieczności państwowej. Przyjęto 
również tezę, przedstawioną przez adw. 
Skoczyńskiego, dotyczącą zagadnienia 
młodzieży prawniczt 

Podczas dyskusji po przemówieniu 
adw. Szwajdlera z Łodzi adw. Soko- 
łowski wzniósł okrzyk: „Niech żyje 
narodowa Łódź!* Okrzyk ten audyto- 
rium żywo podchwyciło i urządziło na 
cześć narodowej Łodzi burzliwą mani- 
festację. 


Uchwały Związku Lekarzy 


Warszawa. (Tel. wł.). Oprócz Zw. 
Adwokatów Polskich obradował w 
niedzielę Zw, Lekarzy Państwa Pol- 
skiego. 

Na zjeździe delegatów Zw. Lekarzy 
Polskich cztery okręgi: pomorski, po- 
znański, śląski i kielecki zgłosiły 
wniosek o wprowadzenie do statutu 
Zw. Lekarzy Państwa Polskiego para- 
kiego. Udział w obradach 
zo liczny, uczestniczyło bo- 
wiem około 250 delegatów, 

Przewodniczył obradom dr Piasecki 
z Włocławka, a gdy przyszedł pod gło- 
sowanie wniosek o wykluczenie Żydów 
ze Związku, sprawa rozstrzygnęła się 
właściwie przy głosowaniu czy otwó- 
rzyć dyskusję nad wnioskiem czy nie. 
Za dyskusją wypowiedziało się 86 de- 
legatów, za głosowaniem nad wnio- 
skiem bez dyskusji 150. Następnie 140 
głosów padło za usunięciem Żydów ze 
Związku, a 103 przeciwko, 4 delegatów 
wstrzymało się. 

Wśród głosujących znajdowało się 
około 80 lekarzy Żydów, którzy uczest- 
niczyli w zjeździe, a gdy wynik przy- 
ięto hucznymi oklaskami, na znak 
protestu opuścili salę obrad, Na czela 
nowego zarządu stanął dr Czarnecki 
jako prezes. 


Tabela loterii 


2-gl dzień ciągnienia 4-ej klasy 38-ej Loterii Państw. 


Główne wygrane 
10.000 zł; 5180 15066 132346 
166868 
5.000 zł.: 81390 178056 181321 
2.000 zł.: 1256 3325 18809 
28205 33035 67168 74688 87149 


99589 116520 126094 129616 
142291 144706 154563 167798 
190066 

1.000 zł: 3484 8786 14768 
28459 84957 38786 
81606 82696 84497 
88680 91475 91647 
44593 62005 71864 72022 76481 
76983 101576 106621 109581 
127025 134998 143161 145818 
158032 155708 157165 158429 


158427 198979 


Wygrane po 200 zł. 


58 59 93 156 63 229 374 89 57 568 
798 971 1210 52 61 71 848 46 749 809 
18 2126 401 560 658 741 98 880 914 
3002 54 176 208 99 424 509 953 67 
4062 97 240 61 646 53 62 765 847 
5158 79 218 404 516 48 86 669 700 
908 56 6009 13 159 298 358 526 603 
191 844 7414 92 566 659 703 994 8061 
169 282 84 345 69 534 41 91 685 708 
969 95 9144 63 228 44 851 485 518 
781 61 981 10012 152 341 521 720 
868 11282 882 76 407 683 912 12010 
200 828 70 528 926 33 85 18014 71 
105 219 339 508 21 69 627 745 865 
78 909 37 14814 94 822 988 15013 29 
216 380 97 639 664 86 711 841 95 
16281 84 90 321 616 802 17008 77 
111 205 409 43 630 861 958 18066 
19 161 516 49 737 837 66 19089 147 
246 312 474 GT2 727 82 848 980, 

20178 81 220 77 827 409 12 647 94 
102 88 864 76 980 21064 198 235 398 
494 658 22002 118 202 331 667 86 90 
669 796 824 930 57 62 97 23152 298 
348 86 565 694 702 24046 197 305 94 
508 624 770 874 964 26071 320 22 446 
826 26024 72 248 321 487 84 563 619 
800- 27069 154 202 316 478 509 927 
28049 81 186 459 77 553 786 850 938 
29882 621 55 814 911 74 81 30041 127 
38 381 50 401 62 64 674 757 917 43 
86 99 31079 115 61 93 307 29 65 619 
897 82021 421 563 700 817 87 84 996 
88081 445 559 690 34030 71 349 5t 
526 777 889 908 35177 312 82 446 63 
537 45 942 84 86366 85 454 75 506 
34 630 52 714 69 87062 180 442 758 
82 93 949, 

38087 451 816 928 89 39083 247 59 
516 75 798 983 

40012 58 232 315 19 45 96 446 63 
130 957 66 69 86 96 41192 387 90 506 
13 797 889 42144 56 77 211 389 451 
67 88 59 673 890 952 43073 230 80 
381 595 77 747 848 988 44074 258 316 
400 615 908 45242 70 380 84 532 675 
944 46083 165 86 204 73 85 439 519 
65 627 41 758 73 968 47011 393 418 
651 64 733 830 48047 141 87 397 725 
63 991 49106 19 51 415 42 617 50 53 
871 50227 98 394 576 714 827 969 
51094 522 43 769 99 831 907 52102 69 
419 54 535 925 53163 352 400 567 747 
961 99 54000 48 231 346 687 785 R62 
917 55063 118 217 322 409 58 846 82 
941 56 56002 34 189 235 63 341 73 89 
435 47 521 638 92 860 57098 117 730 
895 949 58182 92 263 580 660 729 41 
819 926 92 59021 78 451 601 13 749 98 
60133 237 318 438 656 72 705 56 833 
923 68 61026 101 53 324 651 750 78 


998 2039 225 595 63125 450 639 827 
47 64086 398 406 512 609 773 867 82 
65107 226 403 4 558 891 942 66030 82 
154 83 234 412 84 21 965 67083 124 
63 335 73 477 92 611 25 75 76 899 
938 96 68146 200 343 46 69096 155 77 
246 54 96 336 552 619 930 58 70016 
342 76 606 45 76 968 71099 252 313 
422 504 45 876 964 72245 344 558 661 | 
73155 74 319 469 553 748 74011 73) 
385 419 605 94 927 75065 348 50 521 
642 52 798 915 

16567 631 789 819 74 934 77107_283 
320 21 49 402 07 819 78016 48 317 42 
40) 95 510 97 768 84 801 6l 63 905; 


79019 88 130 370 467 548 608 80187 | 288 


399 414 39 571 945 81052 473 518 666 
948 67 82033 291 313 95 476 563 91 
736 039 80005 12 106 252 912 16 
84167 279 376 96 520 54 59 634 43 
759 980 85248 340 482 507 64 83 670 
780 820 906 83 86191 339 400 725 37 
46 826 88 955 87070 100 407 561 607 
66 86 727 875 96 951 61 88242 375 448 
75 602 22 89197 205 374 456 71 731 
84 90097 168 221 59 364 487 638 712 
62 964 91025 72 160 82 365 778 856 
89 921 72 92116 639 93042 115 207 
393 536 614 8] 94207 399 483 631 826 
974 95011 134 275 361 75 551 737 49 
96092 267 350 79 525 600 97134 273 
394 604 703 41 890 936 98230 304 590 
620 755 99192 575 55 635 81 100103 
33 227 428 571 614 31 806 41 101159 
253 322 53 441 60 558 624 799 857 
102035 88 283 405 504 800 103061 
132 35 482 658 104044 141 270 90 96 
530 705 805 77 84 99 15140 327 658 
760 96 99 800 106051 79 181 207 30 
400 762 91 95 815 908 107006 45 672 
750 108091 391 476 882 904 43 
109612 752 56 90 110174 354 480 540 
665_735 11168 361 90 426 37 552 71 
98 715 912 46 61 112010 31 78 147 
804 33 909 113066 324 429 654 726, 


114031 258 484 598 697 899 926 
115134 71 218 19 362 99 406 22 
585 41 762 944 116059 340 53 454 
527 79 618 78 886 92 98 117964 
829 710 25 812 990 95 118280 86 
782 119197 98 214 21 42 648 805 
905 120182 217 36 80 86 92 346 


87 640 42 771 804 906 34 121265 |425 


633 61 80 86 726 73 872 916 
122010 218 43 313 87 406 82 507 
618 19 809 27 123080 112 43 408 
612 795 843 124011 29 58 71 318 
28 446 533 67 745 823 34 125010 
104 33 39 232 341 58 520 44 92 
648 723 921 126058 128 376 658 
85 777 978 127042 127 253.64 95 
300 36 471 535 45 717 40 99 874 
95 9384 68 128087 146 55 216 78 
365 569 616 129244 72 443 726 
892 911 130075 185 222 326 81 717 
968 131031 89 261 64 356 78 584 
167 70 981 39 133032 238 92 302 
64 678 786 832 134213 825 707 
11 62 135155 87 90 276 77 685 
843 136044 298 375 581 872 
187066 161 410 47 568 38 604 
188084 75 309 77 785 889 991 
139034 804 601 719 31 32 893 995 
140809 452 93 657 632 141091 625 
41 794 804 91 142078 280 816 482 
516 618 718 823 943 83 84 93 
143185 228 519 94 708 48 144104 
82 832 68 554 689 797 939 145011 
28 597 641 809 38 924 73 146072 
185 58 210 426 655 713 46 79 856 
147082 254 493 99 506 25 77 600 
24 86 717 87 57 801 2 20 53 54 
148048 205 440 70 573 886 99 
149099 141 88 311 60 64 462 652 


272 998 151220 393 406 748 872 
800 33 

152007 28 162 377 720 153028 35 
167 315 50 503 31 46 608 21 78 718 
860 154159 73 81 495 594 610 708 
926 35 155152774 835 916 156088 


423 c 
84 605 35 754 158022 32 301 18 80 
511 675 920 5 52 159070 178 262 
446 560 600 10 43 859 998 160146 
u82 52 99 430 86 548 720 73 95 
161379 556 681 758 903 162000 182 
+4 _M37 47 53 647 885 163106 52 69 
| 298 477 408 20 595 614 66 721 41 
884 951 164036 100 334 68 594 625 
889 165224 410 80 529 893 166050 
102 409 545 91 610 917 58 167271 
813 24 473 713 168104 271 395 511 
24 650 97 780 813 985 169202 74 
330 538 694 715 808_47 51 170032 
169 571 684 840 55 78 990 171141 
521 678 831 2 97 902 5 92 
172006 418 21 85 561 71 7 618 
31 85 778 90 801 34 178 199 219 
318 29 662 97 623 50 63 808 952 
174079 377 80 452 718 42 818 59 
900 62 175115 58 219 89 487 663 
120 57 821 176075 121 4 265 810 
20 600 725 864 177223 810 12 88 
561 678 705 818 54 929 179184 220 
3598 580 706 179055 6 60 11 32 
401 25 94 8 645 738 823 987 


180157 413 39 90 848 181245 50 498 
771 910 76 182368 84 581 91 686 711 59 
838 58 183181 85 218 29 38 535 79 99 
199 909 14194 209 42 383 543 626 839 
57 76 97 185071 83 93 ll3 229 343 48 
424 40 502 5 11 89 948 186234 450 78 
567 638 672 187103 372 562 652 984 


g4 p 188047 48 76 144293 316 542 47 77 611 


192 877 944 189006 379 622 716 27 69 
828 40 49 

190070 122 75 372 745 74 191045 
126 388 572 8E 606 75 192089 208 335 


947 194112 88 290 436 864, 
Ill ciągnienie 
Wygrane po 200 zł. 
42 654 90 57 1589 979 2489 797 832 


168 298 385 446 500 722 76160 283 371 
409 20 668 760 77188 472 600 33 41 
78058 984 79367 452 771 980 80158 282 
507 782 89 989 81438 566 706 82078 
157 66 385 770 830 83558 744 805 43 
967 B4064 85300 556 640 744 86341 70 
729 87009 379 952 00 88221 443 89212 
72 798 847 966 90056 477 91684 92151 
10 234 60 640 710 93021 53 352 463 
501 787 967 94492 593 97 604 895 914 
94 95007 192 230 389 457 534 675 827 
64 916 96018 49 155 439 513 695 820 
46 97442 935 95026 314 573 758 99355 
638 910 64 100058 432 66 90 834 
101069 172 851 408 699 750 102505 
103390 440 950 104003 62 603 105142 
468 106841 89 991 107099 271 475 
108078 552 662 74 712 827 950 109188 
314 41 519 822 110154 342 449 111164 
312 484 689 824 78 948 112011 284 
573 113007 21 273 407 676 90 949 
114021 766 115274 926 116056 802 
117787 118124 236 569 119258 415 95 
610 120808 67 430 674 819 121578 709 
123871 124096 569 667 125205 881 91 
126242 866 816 127450 641 46 128040 
258 306 658 129834 58 575 709 987 
180114 25 779 877 97 907 131186 
182188 80 228 89 69 74 558 840 
188110 24 337 719 184037 268 71 421 
59 611 718 881 185061 275 654 766 
876 972 136035 362 97 689 868 88 
137824 138144 208 22 443 600 10 56 
758 180168 925 140252 474 837 141027 
178 464 620 709 142079 178 570 763 
148265 460 690 144178 268 372 613 
37 928 146072 256 64 800 558 604 
146059 816 38 48 147080 370 423 58 
148041 262 348 85 770 834 149294 
889 957 15062 81 96 440 75 582 151192 
876 152621 978 158080 206 580 769 
906 154100 498 656 726 95 806 155083 
182 966 156034 240 878 157016 47 90 
104 662 95 747 76 847 58 901 20 
158028 75 320 94 439 700 884 159169 


80 |502 22 723 193341 46 53 484 731 835 ; 234 40 410 503 688 86 816 160128 485 


524 690 161820 587 624 52 922 162742 
857 66 168165 251 759 164184 804 
418 578 98 876 166100 38 334 89 425 
611 91 707 28 166026 64 132 894 430 
630 902 12 167024 853 427 575 98 
805 5 989 168235 81 814 804 925 
169147 886 506 57 875 97 170356 789 
889 171895. 172119 513 885 178064 


56 3109 318 451 76 884 4027 290 457|117 476 683 840 174886 774 175808 
610 727 923 87 5073 749 6056 418 74|35 57 176084 162 266 822 177070 98 
543 811 56 916 7379 511 21 604 757|146 241 375 727 36 178051 178 441 
8621 69 9111 378 424 51 10027 258 640|708 815 179209 478 180179 707 806 
911 11080 11102 25 336 69 431 12201 |997 181141 494 618 182016 286 183232 


5231 37 330 426 565 799 962 
388 457 713 989 


657 776 18049 130 262 14584 687|951 441 52 754 951 184038 52 255 
16112|701 926 185126 335 89 443 56 848 71 
22 17147 413 573|186006 343 408 19 898 187494 640 
18212 61 82 583 837 19267 402 546|799 898 188102 239 310 457 536 


940 91 20153 270 306 570 95 662 907 |189808 781 822 935 190095 180 91 
21038 160 343 575 80 22234 456 708|373 516 648 780 828 38 51 909 191069 


23048 56 232 360 442 44 542 74 


792 |154 489 645 979 192555 877 193767 


825 956 24205 93 324 869 25040 347 j814 26 194077 


540 75 601 874 974 90 26393 431 87 
27001 114 444 651 834 28132 87 242 
550 29043 198 288 559 857 943 83 
30091 144 291 362 565 631 31561 825 
32098 198 867 33556 837 58 34019 37 
99 109 362 35081 168 292 397 464 96 
153 36022 79 582 969 37439 791 885 
919 38029 130 73 323 602 769 982 


IV ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana: 
20.000 zł, na nr, 96043 
10.000 zł. na nr. 85127 89573 103727 


39001 40459 547 627 925 98 41251 470 | 177377 


521 981 42113a 228 391 438 697 753 
881 43033 908 44109 223 378 626 97 


2.000 zł. na nr. 17507 45212 52330 
53091 68805 92544 94499 103028 


45278 443 544 78 46086 268 47028 142 agns 130322 145146 164795 165748 


48110 285 323 53 89 744 957 49025 72 


j0 zł. nr. 1017 6142 18571 38322 


386 986 50032 183 216.379 806 51406 | 49851 61993 68006 70629 77571 116502 


949 52391 924 53000 42 173 288 470 
537 753 984 54914 37 55094 197 391 


120385 129540 133818 134910 144642 
155799 155878 158789 171260 177637 


464 T1 686 716 56278 300 411 77 572 | 181159 183498 187352 


661 717 15 940 57413 699 894 SBNal 
105 89 292 334 589 742 923 59022 123 
429 30 86 631 796 60093 179 293 577 
79 791 826 958 59 75 61821 622 99 709 
63 980 62714 992 63605 21 


Wygrane po 200 zł, 
221 479 732 47 1201 460 563 799 


72 784/804 2037 146 304 6 693 739 915 48 


64033 172 234 359 454 85 917 97 65496|87 3308 467 578 784 4317 684 710 
670 771 66206 315 463 563 92 882|882 5025 332 540 748 638 302 03 309 
67163 260 408 542 685 68272 540 782|23 7012 398 432 724 85 8037 ml 213 
69291 541 65 696 795 820 968 70299|301923 9118 389 494 864 10165 309 
314 650 915 58 71158 82 507 72491 646|19 513 768 988 11392 503 990 12211 
81 826 918 86 150012 118 24 31 765 73165 262 810 927 74090 924 758771541 80 625 69 13115 291 340 550 6 


Tabele loterii podajemy Bez gwarancji 


623 958 14027 136 236 367 422 15169 
383 504 667 92 809 16165 303 17008 
239 301 60 658 18295 379 418 746 
19217 791 20145 295 514 21209 36 
417 672 964 22345 439 578 736 94 
23518 742 827 933 24051 140 341 816 
25000 140 522 26081 402 836 27243 
327 457 690 768 920 78 81 28733 901 
0085 173 30053 108 395 514 689 723 
65 31105 87 361 610 39 81932047 393 
612 741 49 33425 855 909 34487 973 
35013 523 62 847 36018 522t 645 875 
37066 194 640 724 910 38157 294 456 
698 716 963 39169 234 641 716 

40105 284 602 84 956 41205 335 
500 60 602 843 999 42013 180 688 749 
78_801 43027 61 71 156 234 594 649 
815 44243 795 45040 263 397 404 
46196 263 97 614 47154 703 34 035 
48155 922 40230 528 53 80 786 50331 
1529 99 51164 367 451 82 652 904 
152792 953 53357 54062 282 393 55209 
401 576 961 56494 57007 19 220 58060 
605 754 887 952 59604 63 

60420 904 61027 360 610 62240 418 
639 728 832 63042 290 793 983 64224 
198 984 65188 495 605 66216 68 418 
15 67314 436 96 68092 69145 318 484 
818 29 70081 222 402 59 515 671 707 
11045 216 462 73555 624 72056 81 
688 839 73346 418 530 693 910 74276 
620 74 789 75830 76008 2 47 86 312 
538 610 840 77019 410 645 926 78000 
176 345 90 513 915 79040 259 

80034 176 456 807 937 81064 220 
407 13 59 82383 566 83013 233 84448 
572 693 85045 572 660 86238 95 411 
87478 542 78032 72 442 64 740 89049 
299 307 606 913 90039 165 253 394 
91106 47 279 467 623 92087 93608 
94062 285 396 455 989 95030 81 235 
313 718 842 96153 97048 243 98344 
425 99606 952 84 

100693 101058 412 872 971 102024 
3 103511 851 955 104024 318 437 566 
696 817 42 930 43 105075 87 188 224 
431 84 573 106039 398 606 764 932 
107460 6 108621 720 910 109460 
110383 801 913 63 111232 53 519 897 


112511 634 945 113009 121 287 528 
700 821 989 114111 67 306 465 115190 
508 116034 278 361 723 51 117289 
587 728 118288 783 119116 89 206 74 
700 884 919 

120023 37 48 257 379 121305 675 
122859 123011 173 462 515 134246 
321 429 64 78 554 125603 803 20 126 
384 408 127267 318 512 128073 689 
129064 110 79 796 853 130350 4 413 
131224 8 93 462 752 132110 945 CH 
978 134353 864 135052 104 304 6! 
136386 874 137080 336 416 507 640 
A, 885 138168 625 973 139201 438 


Haoa 84 612 141155 423 75 619 
75 857 Q 142527 143127 54 896 968 
144246 325 602 875 913 145176 449 
146001 139 64 623 75 99 147641 148 
434 149 199 820 38 996 150102 36 


151390 

152200 64 66 395 487 525 692,895 
153135 88 367 451 641 774 948 154070 
118 370 581 682 759 76 155070 107 
400 19 797 156496 539 157010 170 266 
478 975 108146 358 410 532 40 718 
49 881 94 159023 46 116 408 71 722 
928 160060 149 244 814 972 161327 
BOG 152120 546 688 91 163015 53 174 
485 601 64805 77 552 638 93 914 79 
165339 465 918 186019 221 597 678 
784 816 974 167806 15 650 92 682 
168521 83 877 169086 242 66 336 986 
170152 604 171258 701 78 984 172219 
96 486 173687 174217 429 910 841 968 
175690 176276 314 78 482 94 686 710 
76 845 94 177080 59 94 447 T4 557 
132 829 178257 668 98 179829 97 725 
65 846 88 180197 708 182062 214 569 
184 810 16 55 925 45 183147 212 321 
184071 223 908 185879 186079 186 
272 545 777 187206 306 93 188090 
564 723 26 885 180051 884 481 848 
965 190882 518 775 965 191068 694 
758 192230 57 88 771 849 048 193028 


897 517 194186 200 370 446 549 62 
604 927, 


Ciągnienie loterii 


Warszawa (Tel. wł.) W ciągnie- 
niu Loterii Państwowej większe wy- 
grane padły na następujące numery: 

10 000 zł — 39 553, 101 212, 164 281. 

5000 zł — 18704, 51688, 118 076. 

2000 zł — 3092, 11 090, 35996, 62 852 
71112, 73898, 113982, 123337, 128554, 
133.945, 188 807. 

1000 z} — 6734, 10226, 12 481, 31 919 
36127, 42239, 49635, 49140, 56946, 
67954, 72565, 86513, 94996, 95684, 
96 208, 105280, 106997, 111850, 
113 956, 124 974, 139090, 140 928, 142 972, 
148758, 164550, 171 685, 173 678, 184 651, 
19368% (w) 


Zlot w Katowicach 


Katowice (PAT) W sali Rady 
Miejskiej odbyło się posiedzenie człon- 
ków komitetu organizacyjnego zlotu 
Sokalstwa polskiego, mającego się od- 
być od 26 do 29 ozerwca rb. 

Z przedstawionych sprawozdań i re- 
feratów wynika, iż przygotowania są 
w pełnym toku. Zlot zapowiada się 
niezwykle imponująco. Spodziewany 
jest udział około 30.000 Sokołów z Pol- 
ski i za granicy. 


Zł 10.000 na nr 132.346 padło dziś w kolekturze 


Dzierżanowskiego, Centr. Warszawa, Nowy Świat 64 — Oddział Gniezno, Chrobrego 2 


Losowanie 3-proc. prem. 
pożyczki inwestycyjnej 


(Bez gwarancj: 
Drugi dzień losowanii 

Dnia T. bm. odbyło się losow. 3 proc. pre- 
miowej pożyczki inwestycyjnej I-ej em. Wy- 
grane padły, jak nastepuje (pierwsze liczby 
oznaczają ur, serii, drugie — nr. obligncyj). 

Pa 1000 zl: 82—83 190—383 49 200—21 381 
—6 300—22 499—22 518—81 522-22 58A—41 008 
—12 057—44 671 681—41 £ 1—44 8177—86 1016 
—31 1254—41 1204—39 1334—38 1429—8 1465—40 
1500—11 1583—30 1670—8 1071—87 1704—87 1802 
—B8 1830—11 1957—30 2067—8 2188—46 2240—37 
2206—44 2329—50 2400—44 2440—30 2528—38 ri: 
—41 2040—38 2075—22 2744 a "Wy 5 2 
3090—33 3095—90 1 m BIT 
—40 3307— 


3724-16 3053-28 1 8487 
3848 — pateni 82010 3800—6 2940. 
4086-12 4115—44 4202-41 4228—30 4206—12 435 


—88 4380—50 4570—6 4724—36 4746—6 4883—46 
4840—50 4853-96 4880—81 4885—32 4016—21 4027 


—38 5012—6 5010—11 5047—21 5174—97 5214—11 
5230—46 5283—50 5457—28 5580—22 5581—16 5501 

—6 5084—30 5600—44 5065—22 5880—50 5870—28 
1003—22 5907—33 gą A 6 6080—37 6194 


122 

—W 7274—49 73 ra 74118 71504—6 1599—12 
184—32 7851—50 7885—28 7008—6 8254—38 8214 
--11 8205—30 B318—46 8844—40 8390—30 8408—33 
8515—30 8608—12 8601—8 8858—11 8870 

37 9 3 9302—60 9324—44 9479—30 9022—9 
9048—0 9057-22 9840—37 0060-50, 9075-36 10088 
10208 —22 1020841 10213—44 10207—11 10315— 
sw 10412—-87 10455—28 10429-83 10488—12 10458 


8 10840-—50 10804 —22 10903—30 10850—38 10969 
1087122 11174—8 11216-16 11289—82 11507 
(7 11681—88 11646—44 11800—51 11077—16 12000 
—b6 12040—44 12098—50 12158—38 12191—32 12445 
—00 12481—6 12001—32 12055—82 12700—51 12885 


A. PRZEPIÓRA, Poznań, ul. Dąbrowskiego 46 


narożnik Rynku Jeżyckiego poleca 


Ng 422634 


MEBLE w 40 roku jubileuszowym istnienia 
nagrodzone złotym medalem jako najsolidniej zbudowane i najtańsze, w największym wyborze. 


—46 12802—11 12857—6 12942—6 12044—50 12042 
— 22 12088—49 13003—37 10009—16 13208—31 13368 
—30 13462—22 18448—51 15408—6 18545—108 13500 


14224 -939 14241—82 14851 
-AB 14407—28 14488—8 14621 
44 14568—53 14021—28 14022 
14800—21 14709—16 15009 
15285—40 15482—14 15527 
15138—12 15785—32 15852 
2 16042—32 16082 
14402—6 10436 


3T 36 
-4 1554-31 1503] 
—12 15874—22 1506 
—22 16173—37 1021 2 
— 86 16422—21 1001 1 16890—16 10056 
— 88 17001—12 1704 1 17221—11 17298 
—49 11518—22 17501 —36 Yanam 17087—38 17076 
— 08 71010—32 17608— 50 17719—50 17698—41 17816 
-49 17804—41 11018—28 18023—50 18049—12 18085 

|23—46 18184—30 18199—50 18216—36 18244 
6 18440—8 1846212 18551 


(7 15041—8 18005—22 19010 
I$ 19255—30 19313—22 10887 
3 19538—139 {9393—83 19078 


13: 
- 11 18940—30 18078 
37 19082—49 19008. 


83 20029—11 amm 

20672--22 20541 — 38 20520—21 20001—38 20571 
20077—21 20520—29 20675—22 20869 
20924—50 21090—50 21208—38 21234 
21491 —40 21506—32 21574—89 21574 
52 2197244 22074—39 22089—40 22149 
46 22120—22 22215—60 22610—22 22011 
—16 22614—31 22780— s 22160—86 22751—28 22798 
—38 22802—44 220! 0. 


Czytajcie i abonujcie 
sJlustrację Polską"! 


Kalendarz rzym -=kat. 
Wtorek: Franciszka w. 
Środa: Pankracego m. 

Kalendarz słowiański 
Wtorek: Ludowina 
Środa: Wszemiła 

Słońca: wschód 4.05 

zachód 19.34 
Długość dma 15 g. 29 min. 
Księżyca: wschód 4.20 

zachód 21,12 
Faza: 1 dzień po nowiu 


Miry redakcji i administracji w Łodzi 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji | administracji 173-55 


NOCNE DYŻURY APTEK 

Nocy dzlelejszej dyżurują apteki: Kokn 1 
S-ka (Żyd), plac Kościelny 8. Charemza, Po- 
morska 12, Wagner I S-ka, Piotrkowska 67, 
Zajączkiewicz i S-ka. Żeromskiego 37, Gorczyc- 
ki, Przejazd 50. Bpsztajn (Żyd), Plotrkowska 25, 
Szymański. Przędzalniana 57. 


Telefony: straży pożarnej $, pogotowia miej- 
skiego 102-90, pogotowia P, O, K, 102-40, pogo- 
towia ubezpieczalni 208-10, 


Maj 


Wtorek 


TEATRY 
"Teatr Miejski — „Balet Parnella". 
KINA 
pigris * Metra —  „Nieawyclętony Bufalo 
Capitol — „Zielony sygnal“. 
Corso — „Ozłowiek lew", 
Ikar — „Suy“ i „Porwano kobietę”, 
Oświatowy -Slofce — „Jestom niewinny" 
1 „Jadzia”. 


Palace — „Blond Carmen", 
Przedwiośnie — „Dla ciebie Mario“ 
Rialto — „Ku wolności", 

Stylowy — „Dwa dni w raju". 


KOMUNIKATY 


Zielone Świątki ma Jasnej Górze. W 
roku bież. w maju w czasie Zielonych 
Świątek odbędą się wielkie uroczystości 
mariańskie na. Jasnej Górze w Częstocho- 
wie. Łódź, tradycyjnym zwyczajem we- 
źmie masowy udział w manifestacjach 
religijnych ku czci Królowej Narodu Pol- 
skiego. Pątnicy wyjadą z Łodzi w dniu 
15 maja (sobota) po uroczystym nabożeń- 
stwie w kościele katedralnym św. Stani- 
sława Kostki, w czasie którego J. E. ks, 
biskup Wł. Jasiński, ordynariusz diecezji 
łódzkiej udzieli pielgrzymom pasterskiego 
błogosławieństwa. W pielgrzymce we- 
źmie udział liczne duchowieństwo, orga- 
nizacje katolickie, korporacje religijne 
oraz wielkie rzesze społeczeństwa łódz- 
kiego. Pątnicy będą brali udział w uro- 
czystych nabożeństwach na Jasnej Górze, 
zwiedzą skarbiec klasztorny, salę rycer- 
ską, bibliotekę, odbędą Drogę Krzyżową 
na wałach klasztornych. Kierownictwo 
techniczne objął ks. kan. Stan. Nowicki. 

Wobec tego, iż karty wpisowe w bież. 
tygodniu zostały rozsprzedane, przeto 
Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
przystąpił przy współudziale Ligi Popie- 
rania Turystyki do uruchomienia drugie- 
go pociągu popularnego do Częstochowy. 

Karty uczestnietwa w cenie 6,50 zł na- 
bywać można w Sekretariacie Diecezjal- 
nego Instytutu Akcji Katolickiej, Łódź, ul. 
Gdańska nr 111, we wszystkich parafiach 
łódzkich i kościołach filialnych, w księ- 
arni „Przyszłość”, ul, Piotrkowska nr 263 
i w księgarni „Dobrej Książki“, ul. Gdań- 
ska nr 111. 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


„Podziękowania za dary dla pobóró. 
wych". Zarząd Okręgowy Polskiego Bia- 
łego Krzyża zwrócił się przed trzema ty- 
godniami do społeczeństwa łódzkiego z 
prośbą o dary dla poborowych, którym 
miały być wręczone drobne upominki w 
momencie wcielenia nowych zastępów 
żołnierzy w skład garnizonu łódzkiego. 
Wszystkim szlachetnym  ofiarodawcom 
Polski Biały Krzyż w Łodzi składa za 
cenne upominki wyrazy serdecznego po- 
dziękowania. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Żądanie kupców detalistów. Organi- 
zacja kupców detalistów, poczyniła zabie- 
gi u władz sądowych o wydanie instruk- 
cyj, celem przyśpieszenia wypłat należno= 
ści ściągniętych przez komorników na 
rzecz kupców. W specjalnie wystosowa- 
nym memoriale kupcy wskazują, że nie- 
jednokrotnie uzyskują wyrok na należno- 
kei z tytułu pobrania towarów na kredyt, 
dopiero po kilku miesiącach, a nieraz la- 
tach, a następnie komornicy, egzekwując 
należności, wpłacają je do depozytu sądo- 
wego, co w dalszym ciągu należności za- 
mraża na przeciąg 2 do 3 lat. Ze względu 
na skromne środki obrotowe, zamrażanie 
należności powoduje, iż wielu drobnych 
detalistów, szczególnie w branży kolo- 
nialno - spożywczej, likwiduje swe sklepy 
z braku gotówki. Kupcy z tej racji doma- 
gają się przyśpieszenia wypłat ściągnię- 
tych należności dłużnych. 
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ZE ŚWIATA PRACY 


Jeszcze walka o płace. Po zawarciu 
ostatniej umowy zbiorowej dla przemy 
słu kotonowego wyłoniona została komi- 
sja fachowa, któr amiała ustalić płace na 
nowe artykuły produkcji. Komisja ta 
mimo kilku posiedzeń dotychczas jedynie 
w niewielkiej ilości punktów spornych 
uzyskała porozumienie, Na 12 bm. zwo- 
łano ponowne posiedzenie, w razie zaś 
nieosiągnięcia porozumienia spór osta- 
tecznie rozstrzygnięty ma być przez arbi- 
traż inspektora pracy. 


Spór w przemyśle budowlanym. Orze- 
czenie komisji rozjemczej nie zostało 
przyjęte zarówno przez robotników bu- 
dowlanych, jak i przez przemysł. Związki 
zawodowe wskazują, że orzeczenie komi» 
sji rozjemczej nie uwzględniło słusznych 
postulatów i płace obniżyło do takich 
granic, iż nie dają gwarancji utrzymania. 
Związki zakładają protest. Przemysłow 
cy na razie nie uzasadnili swego sprzeci- 
wu, Gd oświadczyli, że orzeczenia nie 
przyjmują. 


Zwycięstwo czeladników zduńskich. — 
Od kilku dni w Łodzi trwał strajk pra- 
cowników zatrudnionych w pracowniach 
zduńskich. Strajkujący domagali się za- 
warcia umowy zbiorowej i ustalenia płac. 
Wczoraj na odbytej konferencji u inspek- 
tora pracy ostatecznie osiągnięto porozu- 
mienie i zawarta została umowa między 
cechem mistrzów zduńskich i zrzeszeniem 
czeladników. Umowa zawarta została na 
okres do 30 kwietnia 1938 r, przy czym 
po unormowaniu płace robotników pod- 
niesione zostały w granicach do 30 proc. 
Strajk, wobec zawarcia układu zbiorowe- 
go, został zakończony. 


Zabieai o ulgi kolejowe dla wycieczek 
robotniczych. Organizacje robotników w 
poszczególnych zakładach przy finaneo- 
wym poparciu pracodawców w okresie 
utlopowym organizują grupowe wyciecz- 
ki. dające możność Śpędzenia urląpu w 
miłym nastroju | równocześnie poznania 
kraju. Wycieczki te corocznie korzystają 
ze znacznych ulg kolejowych. Ponieważ 
w roku bież. zapowiedziano ograniczenie 
ulg, specjalna delegacja związków zawo- 
dowych, podjęła zabiegi ministerstwa 
komunikacji, o przyznanie ulg dla wy- 
cieczek robotniczych. 


ORĘDOWNIK, Środa, dnia 12 maja 1937 
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JUDAICA 


Lewkowicz ostatecznie przegrał. Wła- 
dze budowlane w Łodzi jeszcze w ub. ro- 
ku zakwestionowały budowlę trzypiętro- 
wego gmachu mieszkalnego, wzniesionego 
przez Żyda Majera Lewkowicza przy ul. 
Zeromskiego 66, a to z tej racji, że budy- 
nek wznoszony był z pominięciem planu 
budowlanego i wbrew ogólnie przyjętym 
przepisom budowlanym. Lewkowicz, nie 
dając za wygraną, od decyzji miejskich 
władz budowlanych odwoływał się do 
dalszych instancyji w rezultacie sprawę 
kompletnie przegrał i obecnie ostatecz- 
nie zapaść ma decyzja o rozbiórce domu. 
Jeszcze w bież. tygodniu rozpoczęte mają 
być prace nad rozbiórką, na skutek de- 
cyzji wydanej w tej mierze przez miejskie 
władze budowlane. 


KRONIKA POLICYJNA 


Krwawy finał nieporozumień rodzin- 
nych. We wsi Wiłów, pod Łodzią między 
braćmi 26-letnim Antonim i %-letnim 
Stanisławem Szczepaniakami doszło do 
krwawej bójki. Obaj bracia rościli pre- 
tensje do objęcia zagrdoy po  70-letnim 
ojcu Michale. który ze względu na pode- 
szły wiek zamierzał zapisać gospodarkę. 
jednemu z synów, względnie  rodzielić 
każdemu po 10 morgów. W trakcie bójki 
Antoni Szczepaniak dobył rewolweru i 
strzelił dwukrotnie do brata lecz chybił. 
Na odgłos strzałów przybył Michał Szcze- 
paniak i usiłowai wyrwać broń rozwście- 
czonemu synowi. lecz w czasie ezamota- 
nia padł strzał i starzec trafiony w okoli- 
cę serca padł trupem. Antoni Szczepaniak 
widząc to, strzelił sobie w skroń i mimo 
natychmiastowej pomocy zmarł w kilka 
minut później. Zarządzone zostało docho- 
dzenie. 


KRONIKA SĄDOWA 


Qszust przed sądem. Przed Sądem 
Okręgowym w Łodzi odpowiadał 30-letni 
Kazimierz Gąsiorowski, | przedsiębiorca 
budowlany z ul. Wawelskiej 5, oskarżony 
o fałszowanie weksli. Sąd Okręgowy 
skazał Kazimierza Gąsiorowskiego na 2 
lata więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary na lat 5 z tym, że Gąsiorowski 
w ciągu roku zapłaci należność, w prze- 
ciwnym zaś razie będzie musiał odbyć 
karę. 
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KRONIKA ZGIERZA 
| etowe ccc 

Z posiedzenia Rady Miejskiej. W pi 
tek, dn. 7 bm. o godz. 18,30 odbbyło się 
w sali Magistratu posiedzenie Rady Miej- 
skiej pod przewodnictwem prezydenta 
p. Jana Świercza. Posiedzenie zwołane zo- 
stało celem powzięcia pilnych uchwał już 
rozpatrywanych na poprzednim posiedze- 
miu. Po przyjęciu porządku obrad. przy- 
jęciu protokułów z poprzednich zebrań 
przystąpiono do nasi. uchwał: przyjęcia 
drugą uchwałą warunków spłaty pożycz- 
ki Ulerowskiej z 8% na 3% oraz z prze- 
dłużeniem czasu spłaty tej pożyczki. Na- 
stępnie bez dyskusji przyjęto drugą u- 
chwałę w sprawie zaciągnięcia z Fundu- 
szu Pracy pożyczki w sumie zl 40000 zł 
na budowę targowiska. Trzecią uchwałą 
była sprawa zamkmięcia ulicy Leśnej 
przy Zakładach Przemysłu Chemicznegó 
„Boruta“, 

Z Tow. Śpiew. „Lutnia". W sobotę. dn. 
8 bm. w sali własnego domu przy ulicy 
Pierackiego 2 staraniem kółka drama- 
tycznego Tow. Śpiew. „Lutnia'; odegrana 
została sztuka humorystyczna  „Szaleń- 
stwa Młodości" pod reżyserją p. Burskie- 


go, 

Od Żyda do Żyda. W sobotę, dn. 8 bm. 
w godz. wieczornych p. Lubowińska. zam. 
przy ul. Żeromskiego, wraz z koleżanką 
kupiła sobie pantofle u Żyda Granda, ul. 
Piłsudskiego a następnie pończochy u 
Żyda firmy „Bata”. 

Z Tow. Patronatu nad młodzieżą przed- 
mieść Zgierza, W dniu 30 kwietnia w sali 
gimnazjum odbyło się walne roczne zebra- 
nie członków „Patronatu nad Młodzieżą 
przedmieść Zgierza”, które zagaił prezes 
p. Sikorski, przewodniczyła p Motugowa, 
sekretarzował p. Auerbach. oP odczyta- 
niu sprawozdań Zarządu z rocznej dzia- 
łalności i omuwieniu szeregu spraw orga- 
nizacji Towarzystwa, wybrano nowy Za- 
rząd w następującym składzie pp.: Sikor- 
ski — prezes, dyr. Kuropatwińska, były 
wice-prezydent Zgierza p. Leopold Zającz- 
kowski, dyr. W. Michal W. Kik, J. Pał- 
czyński, S. Skorupska, M. Podgórska, H. 
Wesołowska — członkowie zarządu. Do 
komisji rewizyjnej wybrano pp.: A. Lacha, 
Świątkiewiczówne, Auerbacha i Topol- 
skiego. 

Ujawnienie nazwiska komunisty Żyda. 
Donosiliśmy o aresztowaniu z dn. 28 na 
20 kwietnia Żyda komunisty., Jest nim 
Krell Josek, mieszkaniec Łodzi, Żyd ten 
karany już kilkakrotnie za działalność ko- 
mmunistyczną ód pewnego czasu ukrywał 
się w Żgienzu u swej narzeczonej Zydów- 
ki Sury Cukier. właścicielki kwiaciarni 
przy ul. Piłsudskiego 5. 


KRONIKA ALEKSANDROWA 
Roboty miejskie. W roku bieżącym 


magistrat przystąpić ma do brukowania 
ulic Wiatracznej. Porzeczewskiej, Poddę- 
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bickiej i Wierzbińskiej. Prócz tego upo- 
rządkowane zostaną trotuary na wielu u- 
licach. 


Z ruchu narodowego. Dnia 2? bm. koło 
Stron. Narodowego w Aleksandrowie u- 
rządziło dla członków i sympatyków tra- 
dycyjne jajko. Na uroczystość tę przybył 
m. in. ks. major Oksiński. który w prze- 
mówieniu zobrazował położenie polityczne 
i pracę Stronnictwa Narodowego. 


Żydzi nie szanują świąt. Następujące 
zaklady żydowskie były czynne w ni 
dziele: Kudlic J, uł. Wiatraczna, Śnia- 
towski. pl. Kościuszki 2, Śniatowski I, 
pl. Kościuszki 16, Flitman M. Kościelna 
3. Flitman J. Kościelna 19, Flitman F, 
Kościelna 43, Flitman M., 11 Listopada 23 
Flitman A, W, 11 Listopada 12, Flitman, 
Piłsudskiego 10. Zaklady te podajemy i 
ostrzegamy jednocześnie tych wszystkich 
Polaków, którzy rażem z Żydami nie u- 
mieją święcić niedzieli, aby nareszcie o- 
pamiętali się. 


KRONIKA ŁASKU 


Postrzelenie. Mieszkaniec wsi Ciąganin 
pod Łaskiem. p. Oleszczak Kazimierz po- 
wracając w dniu 3. bm. z zabawy w Sięga- 
nowie został postrzelony przez nieznanego 
osobnika, któremu udało się zbiec. Do- 
chodzenie prowadzi policja. 


KRONIKA KALISZA 


Otwarcie przystani wioślarskich, W 
ub. niedzielę odbyło się w Kaliszu otwar- 
cie wszystkich kaliskich przystani wio- 
ślarskich i zawieszenie flag klubowych 
na masztach na znak rozpoczęcia sezońu. 
Otwarcie poprzedziła msza św. w kościele 
na Zawodziu, na której byli obecni człon- 
kowie tut. klubów wioślarskich. 


Wystawa Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
Już tylko kilka dni dzieli nas od otwar- 
cia ciekawej ze wszech miar, wielkiej wy- 
stawy, jaką urządza Liga Morska i Kolo- 
nialna w gmachu Banku Ziemi Kaliskiej. 

Wystawa pokaże nam w artystycznych 
obrazach olejnych i akwarelowych naj- 
drogocenniejszy skarb ziemi polskiej: mo- 
rze i Pomorze, Dotychczas stoiska na 
wystawie zakupione są przeważnie przez 
firmy zamiejscowe, radzimy wiec firmom 
kaliskim zwrócić również baczniejszą u- 
wagę na tego rodzaju reklamę, zabezpie- 
czającą powodzenie handlowe i zarezer- 
wować sobie stoisko, których zostało za 
ledwie kilka. Otwarcie wystawy w dniu 
16 maja br. 


Z żałobnej karty. W Kaliszu zmarł w 
tych dniach dr Stanisław Rożnowski, zna- 
ny i ceniony lekarz, a zarazem kierownik 
Wydziału Zdrowia i Miejskiego Ośrodka 
Zdrowia. Zmarły liczył Jat 63. Zgon po 
wszechnie szanowanego lekarza wzbudził 
w miejscowym społeczeństwie szczery i 
serdeczny żal. 


And 


Redaktor odpowiedzialny, zaj rei a P, jase Z wiadomości 
‘a Posmani a 
Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 01, — Ta oetowenia i reklamy: Antoni Le- 


KRONIKA PABIANIC 


Adres redakcji i administracji 
aaia ul, gen. Orlicz-Dreszera 


Nowe ceny. Specjalna Komisja cenni- 
kowa ustalila następ. ceny za kaszę w 
sprzedaży dotalicznej — za 1 klg.: kasza 
jęczmienna zwyczajna 39 gr. szlifowana 43 
gr. perlowa I. gat. 53 gr. pęczak 30 gr, 
krakowska grubsza 1,04, kraszczowska 
1,08, manna amerykańska 66 gr, krajowa 
I. gat. 54 gr, kasza tatercz. 60 gr, jagły 
zwykli. 44 gr, polerowana 58 gr, jęczmień 
palony ziarnisty 45 gr, żyto palone luźne 
45 gr, jęczmień palony słód w puszkach 
ray kg 126, K kg Gł gr, % kg 

gT. 


Nowy skład Zarządu Tow, Krajoznaw= 
czego. Z wybranego na ostatnim walnem 
zebraniu składu nowych władz Towarzy- 
stwa Krajoznawczego ukonstytuował się 
następ. Zarząd: przewodniczący. ir, 
Pawłowski, wicep. i skarbnik Wendt P., 
rekretarz i gospodarz Malinowski J,, ku- 
atosz prof. Sakka kierownik sekcji wy- 
cieczkowej Frankowski J., kierow. sekc. 
fotogr. Marszał F., bibliotekarz Józefiak J. 


Z Biblioteki Miejskiej. Statystyka Bi- 
blioteki Miejskiej wykazuje, że w śtycz- 
niu rb. było czytelników 162, obecnie 186, 
Wypożyczono dzieł 1238, tomów zaś 2082. 
Dzieł naukowych wypożyczono 229, Ogó- 
łem od czasu ponownego otwarcia biblio- 
teki korzystało 1140 osób dorosłych i mł 
dzieży 713. Dzienna frekwencja czytelni- 
ków wynosiła przeciętnie 150 osób. Stan 
obecny biblioteki przedstawia. się następ.: 
księgozbiór wynosi 2085 tomów. Czytelnia 
posiada 19 dzienników, 16 tygodników i 
3 miesięczniki, Wobec wzrastającej frek- 
wencji okazuje się koniecznem poczynie- 
nia zmian  techniczno-budowlanych. Po- 
szerzenie lokalu i powiększenie okień 
przepuszczających tak mało światła, że 
nieraz przez cały dzień muszą być lokale 
czytelni i bilioteki oświetlone. 


Wielka wycieczka młodzieży katolic= 
kiej. Staraniem Akcji Katolickiej przy 
parafii N, M, P. urządzona została w świę- 
to 3 Maja wielka wycieczka w kierunku 
Dobronia na t. zw. Dobrońskie Góry, w 
której wzięło udział parę tysięcy dzieci 
pod przewodnictwem księży i ewoich ro- 
dziców. Wieczorem z orkiestrą i lampio- 
narni wrócił barwny korowód do Pabia- 
nic. po czym rozradowana dziatwa po u- 
dałej wycieczce rozeszła się do swoich 
domów. 


Jak sprytny oszust nabierał naiwnych. 
Od pewnego czasu w różnych dziennikach 
zamieszczała napozór niewiele zdradzają- 
ca Firma Chrześcijańska w Pabianicach, 
Skrytka pocztowa 1% różne ogłoszenia: 
„Chcesz zńaleźć pracę“, „Poszukuje się 
zastępców" itd.  Najcharakterystyczniej-.. 
sze było to, że w ogłoszeniach tych żądana 
znaczków na odpowiedź i firma ta nie 
zdradzała miejsca dokładnego swej Siedzi- 
by. Do zagadkowej tej firmy jak na dzi- 
siejsze czasy wpływało dziennie dużo li- 
stów i ofert. Jak się później okazało nie- 
którzy ze starających się o pracę, nieraz 
biedni bezrobotni nie otrzymal żadnej od- 
powiedzi, bo firma nie dawała żadnego 
znaku życia o sobie. W następstwie tego 
zainterosowane osoby poczęły się bliżej tą 
anonimową firmą interesować i postano- 
wiły jej siodzibę znależć. Jak zresztą by- 
ło zgóry do przewidzenia stwierdzono, że 
nie jest to żadna szumnie reklamująca 
sią wielka firma chrześcijańska, a tylko 
skromne małe przedstawicielstwo różnych 
tandotnych nowości żydowskich. Tę wy- 
bujałą fikcyjną firmę prowadzi na bocz- 
nej uliczce w małym  jednoizbowym 
mieszkaniu rodziców swoich nicjaki Flar- 
cząk z ul, Kamiennej 11, m. 8. Ma on u 
siebie nowości, proszki, miksaturki nie- 
które oznaczone znakami firm żydow- 
skich, Na podstawie właśnie tych nędz- 
nych artykulików poszukiwał on przed- 
stawicieli i ludzi do pracy żądając odpo- 
wiedniej kaucji. Ostatnio poszukiwał on 
do tej nędznej firmy maszynistkę nie po- 
siadając nawet maszyny do pisania. Od 
kandydatki, która na tę nęcącą posadę się 
zgłosiła zażądał nawet kaucji w wysoko- 
ści 500 zł, której na szczeście przezorna 
kandydatka nie złożyła, Do władz poli- 
cyjnych poczęły napływać doniesienia i na 
skutek tego władze wszczęły dochodzenie 
przeciwko tej roklamującej się „wielkiej“ 
firmie podszywającej się dla lepszego wa- 
bika pod nazwę firmy chrześcijańskiej. 
Dalsze dochodzenie wykaże niowątpliwie 
dalsze szczegóły tej ciekawej firmy. 


KRONIKAZDURSKIEJ WOLI 


Nie ma jak z Żydem. 
grabia, gospodarz że wsi Zduny, w dn, 6, 
bm. w święto Wniebowstąpienia, o godz. 
3 po południu sprzedał Żydowł 15 metrów 
żyta, a gdy po chwili wszedł jego sąsiad 
Polak, prosząc o sprzedaż choć metra, 
to p. Półgrabia powiedział, że dla niego 2y- 
ta nie ma. 

P, Chrzanowska Zofia prowizorka apte- 
ki mag. Perkowskiego, mimo zwracanych 
jej uwag w dalszym ciągu kupuje mate- 
riały u Żydów, mając do wyboru aż trzy 
polskie składy bławatów. Ostatnio w pią- 
tek, 7. bm. Kupowała u Żyda Szotena, a 
później odwiedziła Sejda Najdala. Wstyd. 


„Orę- 
y tel. 


Franciszek Pół- 


oentrali: 40-72, 14-16, 
35-24, 40-12. 
rtykały s m. 


149, "Telefony 
niedzielę 1 


H 


Strona $ 


Na wielokrotne zapytania P. T. Mieszkańców m. Bydgoszczy 


ZARZĄD TELEFONOW BYDGOSKICH 


ul. Pomorska 6 Telefon 11-62 
wyjaśnia, że granice strefy I-szej, w której obowiązują opłaty jednorazowe 


1a założenie końcowego aparatu ściennego 2t 45, a burkowego 50zł 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 16 groszy, każde 


dalsze słowo 10 groszy, 5 
d, w, z. a = każde stanowi 


liczb = jedno ałowo, 
1 słowo, Jedno ogło- 


szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 
5 nagłówkowych. 


R: DOMY - PARCELE | 


Drzwi 
okna. Inne prace stolarskie solid- 
nię tanio wykonuja Mlyny. 


taki Dębieńko 
telefon 6. 

Dom 
mieście. powiatowym. garnizon. 
gimnazjum. „dwa sklady., zapro 
wadzone rzeźnictwo, 80.000, wpl 
ty 21.500. Oferty Orędownik, 
znań ng 48.1901 
$ Dom 
pietrowy æ parcela budowlana 
przy Garbarach, dochód 1 440, 
cena 14 000, wpłaty 10 000, 


Oferty Oręilownik, „Poznań 


Dom 
bez dlugõw masywny, 3 
kuchnia, ogród, 3 morgi roli 
la w miejscu, pobliżu las nad 
szosa sprzedam zaraz 2 200 
Zgłoszenia. Agencja Wielki 
Międzychód, 1.48 222/3 


Sprzedam 
dom Handlowy, dobre „miej 
większa wiog 25 km od Poznani 
masywnie odbudowany wraz p 
karnią. rzeźnia. wyszynkiem. ki 
lanialką. składem węgla. d 


1 
d 


ynkķi ` gospodarcze. _ elektryczne 
oświetlenie, ogród. 10 mórg do- 
brej, ziemi. Dworzec kolejowy i 
autobusowy w miejscu., wpłata 


gotówkowa wedlug ugody ewen- 
tualnie wydzierżawilbym całość 
gra przedsiębiorstwa. Oferty 


Orędownik. Poznań zd 3 279 
Dom 


Sprzedam. 
Poznań. zd 3355 
Gospodarstwo 
60 mórs okolicy Środy, zamienię 
na dom Poznania doplata. Ka- 
ralus, Poznań. Marszałka Focha 


25. zà 3492 


Kamienicę 
nowa nieukończony „ma Osiedlu 
okazyjnie sprzedam _ dochód 
rzewidziany 4500 Karalus, 
ozman, Marszatkę Focha 25. 
È 


Parcele 
budowlane przy ulizy Góreckiej. 
|, (tramwaj tanio sprzedam, 
tus. Poznań Marszałka Fo 

zd 85 


PIENIĄDZ | 


Dam 3 
2200,— zł na pierwszą hipoteke. 
procent 1 pokój i ku nia pożą>| 
dane, Oferty Oredownik, Poznań 

zd 3.260 

Poszukuję 

pożyczki na I hipotekę 6—7 000 
na gospodarstwo 80 mórg. Oferty 
Oredownik, Poznań zd 8228 


Hipoteka 

pewną 1200 zł sprzedam za 350 
zì, Oferty Oredownik Poznań 
zd 3 424 


E 6. OŻENKI u 
Pol: 


Kupiec 
lat_48, samodzielny poszukuje to- 
warzyszki życia 2 mała gotówka 
zaraz. Ożenek pewny. Oferty 
Orędównik, Poznań zd 3073 


E 7. _ SPRZEDAŻE u 


Kto z firmy Qolnmbus. Poznań, 
Kto g, firmy „golnmbus. Pozna: 
Rowery 
kupuje, ten sie nie oszukuje. 

d 22 377 


Kolonialka 
mieszkaniem, towarem, wrządze-| 
niem przy uliey Dabrowskiego 

|— złotych powód wyjazd. 
tajczak, Poznan, Skarbowa 18. 
zd 3 266 


Ogłoszenia 


m 42083 


bez żadnych dopłat za odległość — dochodzą od dnia 1 maja 1937 r. na terenie 
miasta Bydgoszczy do następujących punktów: 

ul. Gdańska do stacji pomp, ul. Leśna do toru kolejowego, ul, Pułaskie; 

ul. Cegielnianej, ul. Fordońska do ul. Bałtyckiej, ul. Toruńska do ul. Spokoj 
ul. Glinka do ul. Dąbrowa, ul. Kujawska do ul. Łuckiej, uł. Ks. Skorupki do 
ul, Inowrocławskiej, ul. Szubińska do Lotniska, uł, Nakielska do wiaduktu ko- 
lejowego, ul. Grunwaldzka do ul. Koronowskiej, Jachcice do skrzyżowania ul. 
Saperów z ul. Ozerską. — We wszystkich zatym dzielnicach miasta, położonych 
pomiędzy tymi punktami, obowiązują tylko wyżej podane opłaty. 


do 
nej 


m 42201 


ORĘDOWNIK, środa, 


dnia 12 maja 1937 


Dla sklepów rabaty. 


umer 107 


B. JASIŃSKI, Łódź,11 Listopada 5, 


W dużym wyborze na sezon letni poleca MATERIAŁY MANUFAKTUROWE: 
wełny, jedwabie, aksamity, płótna Iniane, białe: pościelowe, 
bieliźniane, purpury oraz firanki i kapy. 

Wszystkie towary w jaknajlepszych gatunkach po cenach Ściśle fabrycznych. 
Dla sklepów rabaty. 


ai 


tel. 157-60 


Telefon 64 


P. K. O. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


Zdjęcia fotograficzne "ri kopiuje 
Skład przyborów fotograficznych 


„FOTO -KURBITZ* 


Łódź, Piotrkowska 123 


(w podwórzu na prawo) 


Pierwszorzędne wykonanie - fachowa obsłaga. 


Na sezon wiosenno letni 


MUNDURKI, PŁASZCZE, GARDEROBĘ DAMSKĄ, MĘSKĄ, CZAPKI 


oraz wszelkie przepisowe oznaki uczniowskie poleca 


-| ZAKŁAD KRAWIEC ST. KOWAŃ. LUA 


PIOTROWSKA 165. TELEFON 136-40 


delikatesów. koloni: mieszka- 
nie komfortowe 1 Marszal- 
ka Focha, urządzeniem. towarem 
lodstapi Zborowski. Poznań, Pół- 
wiejska 28 — 15. z08 


Skład 


kolonialny. pelnym, biegu, 18 zie- 


- |mi. 8 łąki, budynki masyw. kom- 


plet, inwentarze tanio sprzedam, 
powód przeniesienie. Woźnia 
jżelazno, poczta Lubiń. pow, 


ścian. zd 2 
Wiatrak 

dobrym stanie w biegu, korzyst- 

nie sprzedam. -awidzki 

nów. Krotoszyńska_ 84. 


Ko- 
018 


n_43161 


Odola- | M; 


Gościniec 
sklad kolonialny. 5, mórg, bud: 
i masywne, sprzedam, Cena 
dlug, ugody. Bielawny, Konarzew 
powiat Krótoszyn. BEL 


3280| Pe 


Zaprówadzona 
fabryka cukierków, stali odbior- 
ES wielki obrót, powód wyjazd, | 
objęcie 6000,— Borowski, Lesz- 
no, Bracka 10, 3.236 


Gościniec 
sala, 18 ubikacyj, obszerne zabi 
dowanie „ogród zaraz korzystnie 
sprzedam, Fabianowska, Rydzy: 
zd 3 254 


na. 

Okazja 
Zaprowadzona dalszym rozwoju 
drogeria poszukuje 
Zgłoszenia. Oredownik, 
pod zd 3 128 


mórg ps 
sywnym zabudowaniem. 
ce na ogrodnictwo, sprzedam. Sól- 
arnawo Podgórne. pow- 

zd 33i 


Kolonialkę 


dobrze  prospernjącą. , mieszka- 

niem. centrum. z powodu wykoń- 

czenia budowy sprzedam zaraz. 

Adres wskaże Oredownik, Poznań 
zd 3385 


i Poznań, św. 
i. podwórze lewo. 
322 


Zamiana 
gospodarstwo 15 mórg _ bardzo| 
wzorowe koło, Pleszewa zamienie 
na dom w mieście z dopłatą lub 
sprzedam korzystnie, właściciel. 
Adres Oredownik. Poznań 

zd 33221 


OGÓLNOPOLSKIE 


Środa, 12 maja. 


Warszawa I (Raszyn) inne 
rozglośnie Polskie — 10,00 trans- 
misja nabożeństw: z Katedry ś 


Jana w W s 11,30 audy: 
cja dla szi — opowiadanie, 
utwory tuoopin. 11,57 sygnał 

12,03 koncert _ orkiestry 


1240 dzien- 
Na služ- 
jogadanka (ze 
15,00 wiadomości. gospo- 
16,16 muzyka z płyt, W 
reportaż z uroczystości, 


Lwowa): 
darcze: 
przerw 


jj | koronacyjnych króla angielskiego 


Jerzega Vi: 1565 skrzynia tech- 
niczna; 16,10 „Zagadka 

na” — audycji dla dzieci star- 
szych: 16,36 muzyka organowa w 
wyk. Włądysława lomskiego. 
Transmisja z Warszawskiego 
Konserwatorium: 17,00 „Pamięt- 
niki żolnierzy”* -- odczyt, 17,15 
Z niedawnej przeszłości”: 17,50 
kno Lwowa” — pogadanka 
Lwowa): 18,00 pagadanka 
aktualna: 18.10 wisutomości. spor 
towe: 18,20 mała o R.: 
15,60 pagadanka aktnalna: 1900 
Karol Libelt: „O miłości Ojezy- 
amy" w opracowaniu Jan: 
nowskiego. wypowie K 
„Junosza-Stepowski: 19,25 muzyka 
(płyty); 20,00 „Zwvcieski Wda" 
= reportaż z 1920 roku: 20,44 
Werbl 

dzwony; 20,50 muzyka polska wyk 
orkiestra ‘filh, warszawskiej 
go Radia pod dy 


elhs 


olskie 
Fi 


0 „Opowieść ol 
wieczór XVI — 
„Armaty wśród kwiatów* — w 
opracowaniu Juliusza Kaden-Ban- 
drowskiego. Przy fortepianie Pa- 
wel Lewick 


KRAJOWE 


"Warszawa T (Mokotów) — 13,00 
Chopin Moniuszke Wi 

niawski — płyty: 14,36 
mości z życia stolicy": 
zyka salonowa x płyt „Colombi 
23,05 muzyka polska — płyty. 


Toruń — 13.00 z oper i baletów. 
— płyty;15,15 w wiosennym na- 


ś|zef Szigeti 


i 20,45 chwilka ciszy: 20,48] x 


Piekarnię 
cukiernie pełnym biegu przepiso- 
wą. kompletnym urządzeniem — | 
oraz, przyległym lokalem cukier- 
nie i mieszkanie Poznaniu sprze- 

Oferty Kurier Poznański 
zde 3 295,9 


dam. 


stroju — płyty: 15,36 wiadomości 
15.40. polskie utwory 


społeczne: 
skrzypcowe — płyty: 
znajmy pisarzy 
„Dr Franciszek R. 
gadanka; 
— płyty: 19,25 muzyka z płyt. 


Po- 


+ po- 


Lwów — 14,30 muzyka polska 
w pieśni — pły! 15,16 koncert 
h l; 30 lwowskie! 


15,35 Clande| 
Debussy: Nokturnv Chmury (P; 
ryska ork.) — płyty: 15,45 skrzyn- 
ka techniczna; 
op. „Walkir. 


Aufschwung (Hambovrg) — PIY- 
ty); 1820 nw. tematy Ghopina == 
płyty: 18,40 skrzynka ogólna; 19,25) 
Do Ojezyzny* — and. muzyczno) 
jona w wsk, chora Ps R. pod 
dyr. Adama Kopycińskiego Olgi 
Martusiewicz (fort.) oraz. Wac 
Nowakowskie; (recyt. z poezji 
nrskiej (z Krakowa): 24,00 mu- 
yka popularna poważna x pist 


Katowice — 13, koncert žy- 
czeń; 18,15 koncert 
op. T7 J. Brahmsa — wykona Jø 
i: — plyty: 13,58 wiado-| 
mości gieldowe; 15,16 G, T, Patt- 
man — solo na organach — płyty| 
a 


15,85 życie kulturalne ; 

Schubert: V symfonia 
B-dur — w wyk, ork. filharm, 
— plyte: 18,20 odezyt dla rodzi- 
ców: 18,40 kącik Młodzieży Przy- 


enia Rolni 19,25 „Za- 


l, hi majo- 
we z Więzy Mariackiej; 14,00 Jo- 


t| kalne 


wiadomości gospodarem 
14,05 muzyka pol byty 
15,16 muzyka pol 15,55) 
skrzynki 16,05 wiadomo- 
ści z dnia; 18.20 z twórczości Hon: 
ryka Wieniawskiego płyty; 
19,25 „Do Lwowa. do Ojczyzny” 
amlycja muzyczno - słowna w 
wyk. chóra P. R. pod dyr. Adama 
Kopcińskiego. Olgi Martusiewiez 
(fort.) oraz Wacława Nowakow- 
skiego (recytacje z poezji bar- 
skiej). 


Łódź — 13,00 godzina muzyki 
polskiej (płyta za płytą); 14,87 
lódzi wiądomaści giełdowe; 
15,15 arie i pieśni z oper polski 
— płyty: 10,40 pieśni Indowe pol- 

ie — płyty: 18,20 słuchowisko! 
Wielkosci, komu twe imię przy- 


8.20 muzyk, słowiańska |s 


D-dur| Bi 


Skład 

dobrze zaprowadzony przy ruch- 
liwej z przyległym pokojem tanio 
sprzedam. Adres Orędownik, Po- 
anań_zd 3319 


Restaurację 
sprzedam lub oddam na rachunek 


„ |pełyn wyszynk. Oyrankowski. Po- 


zań, Grobla 2 zd 3285 


Zakład R 
fryzjerski damsko-meski z. mięsz- 
|kaniem rowine: Oferty Orę- 
downi oznań _zd 3 291 


Sprzedam 
korzystnie dobrze zaprówadzona 
wytwórnie pończoszniczą. Pozna: 
miu. Oferty Kurier, Poznański 

zag 33612 


cowaniii dr Jerzego Ronard-Bu- 
jańskiego z udziałem Artystów 
Dramatycznych: 19,25 pogadanka 
„Przy, drogi”; 19,40 koncert 
istów. Wykonawcy Bronisław 
Nagujewski (wiolonczela) i Wła- 
dyslaw Kedra (fortepian). 


PROPONUJEMY 
LAMPOWICZOM 


na środę: 


0,15 Droitwich i Londyn R. 

misja z uroczystości kort 
nacji króla Jerzeg, VI i królowej 
Elżbiety. 10,30  Kónigswush,, M. 
Ostrawa i Radio - Paris, Tr. z 
Londynu. 

15,00 Praga. Płyty. 16,30 Droit- 
wich, Koncert. 

16,00 Kónigswnusn 
palarna_i operowa 
‘y: 1606 Wiedeń 
Pucciniego. (skri 
Koncert. 

14,05 Sztokholm. M. lekka. 17,50 
dapeszt, M. cygańska. 
800 Lyon. _ M. kameralna 
Wroclaw. aud, muzyczni 
15,16 Luksemburg. Koncert ż 
czeń. 18,80 Droitwich. Re 


19,00 Wrocław _M. 
19,26 Droitwich. Pr: 
13 kolonii oraz domini 
życzenia królowi Jerzemu VI z, 
kończy premier Baldwin, 19,30 
Praga. „Pocalunek” op. Śmetan: 

20,00 Droitwieh. Przemówienie 
króla Jerzego V 
Tr. z Londynu. St 


Muzyka po- 
Vroelzw, Piy- 
Cyganeria" 


Orgar! 


ka: |nowy. 


tanoczna.| 
qlstawiciele 
skladaja 


m. angielskiej, Dyr. Geor- 


zesco, 

21,00, Rzym. „Deserto tentato" 
misterium  Caselii oraz nor 
Bruschino" op. Rossiniego. Oslo. 
M. norweską. Kolonia. M. tanec: 
na, 21,05 Wiedeń. Wieczór Ver- 
diego. 21,16 Sztuteart, Koncert 
Mozartowski. 21,30 Beromiinster. 
Współczesna m. szwajcarska. 

22.00 Sztokholm. M. taneczna. 
22,15 Droitwich, Kantata Purcel: 
22,30 Monachium. Koncert. 

25.00 Droitwich. M. taneczna 
(do godz. 1). 

24,00 Sztutgart i Frankfurt. 
Koncert, 


‘|Reimann, Trzcianka, 


Fabryka mebli o zapędzie motorowym 


Karol Kawecki, Kostrzyn 


mistrz stolarski 
Wielki wybór całkowitych wypraw skromaych i wy- 
kwintnych. — Meble wyściełane stale na składzie. — 

Kompletne urządzenia pomieszk. 
Roboty budowlane oraz wszelkie prace szklarskie — Trumny 


Konto bankowe: Spar- und Darlehnskasse Sp. 7. z n. odp. 


Rok założ. 1888 


206.789 nas 


Znak oferty naprzykł: 
it d. 


RESZTKI 


na ubrania męskie. płaszcze, 

letnie, komplety i suknie dam+ 

skie oraz na mundurki poleca 
tanio w dużym wyborze 


A, Wasilewska 


Łódź, nl. Nawrot 13 
wejście z bramy. n 41818 


ad: z 18924, m %5, d 1790 
= 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w 
teczne przyjmu. 


BORN 


PUDER 


Skład 
delikatesów i nabislu przy ulicy 
| Pocztowej ogotapi, Zgłoszę! 
Zboro' Poznań, Pi 


zd 


Restauracja 


przy rynku dobrym punkcie na 
sprzedaż. Adres Orędawnik, Po- 


znań wd 3 338 


E 10, MAJĄTKI | 


Prywatne 
tylko pszennej przy 
dlugu, inwentarzami 
ala, Września, Mi: 
n 43219) 
90 


ogrodowych blisko Poznania pri 
ma zabudowania otoczenie, ir 
wentarze. 30000, objęcie 15 ODU 
K Poznań, Pocztowa 15. 

za 3360 


huraczanych przy Poznaniu, szo- 
sie, zabudowania masywne, cena 
20000, wpłaty 10,000. Kosteneki.| 
Pocztowa 15 — zd 3409 


Skład 
kolonialny ślicznym mieszkaniem 
najruchliwsza ulica, egzystencja 
gwarantowana sprzedam 1500, 
piesznie.., Zgłoszenia „Pawilon. 
Poznań, Focha 15, 24 3 40: 


Wydzierżawię 


piekarnię i kolonialke w dużej 
wsi kościelnej. nia Agen- 


R, pokoje, kuchnią <img zier, 
chlew, szopa, nadaje letnisko ta 
Horik 


nio 


wie, 
Oborni 


Marchewka, 


Wydzierżawię 
zeżnictwo „z mieszkaniem, Karl 
n poczta Mi- 
wy y: 


chorzewo, powiat 
zd 3 228 


[Zgłoszenia na „Pi 
pod nr 1912 Szoni 
pow. Grudziądz. 


1-łamowy milimetr lub jego miejsce kosztuje: w zwyczajnych na stronie 6-łamowej 15 groszy, na stronie redakcyjnej (ł-lamowej) a) przy końcu części 
— s OAS redakcyjnej 30 groszy, b) na stromóe czwartej "© groszy, c) na stronie drugiej 60 groszy, d) na stronie wiadomości lokalnych 1— zł. 
(najwyżej 100 słów, w tym 5 nagłówkowych) słowo nagłówkowe drukiem tłustym, 15 groszy, każde dalsze slowo 10 groszy. Ogłoszenia większe wśród drobnych, poczynając 
2d patatniej strony, 1-łamowy milimetr 30 groszy. Ogłoszenia skomplikowane, z zastrzeżeniem miejsca — od poszczególnego w; 
wydania przyjmujemy do godziny 10,30, a do wydań niedzielnych j świątecznych do godziny 9,45 rano, Ogłoszenia z poza 

do godz. 10, do wydań niedzielnych i świątecznych dnia poprzedniego do godz, 18. Za błędy drukarskie, które nie nie kształcają treści ogłoszenia, admi 
Ogłoszenia przyjmu,smy tylko ** opłatą gotówką z góry. Konto w P. K. O. nr. 200 149. 


R. Barcikowski s. A. Poznań 


wiejska |U; 


Dusznik 
18. DZIERŻAWY 


wykwalifikowanego 


"Doh: 


adku 20% nadwyżki. Ogłoszenia do bieżącego 
elkopolski przyjmujemy do wydań bieżących 


soboty i dni 


DY 
je się do godz. 


45, 


RSAL 


3 


ng 41435 


26, SZUKA POSADY 


oszenia do 30 słów dia poszu- 

kujących posady w. tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenis 
drobnych. 


b) Inni 
Piekarz - cukiernik 


dobrze wykwalifikowany, kawa- 
ler. Zgłoszenia Agencja Kuriera 
Poznańskiego, nN a 

h 


Pomocnik 
kupiecki żelaźniak, obeznany w 
szkle, porcelan’ branży kolonial- 
nej, sześcioletnią praktyka, z za- 
miłow: em do szoferstwa, znaj- 


(|dujacy się w oplakanych warun- 


kach, przyjmie jakąkolwiek , po- 

sade za małyn wynagrodzeniem. 

Kaucja: GI e hipotecz- 

ne. Łaskawe oferty, Kurier Pozn. 
zdg 2592/3 


| 27.WOLNE MIEJSCA | 


Starsza 
pani do skład. potrzebna kaucja 
100 zl. Zgloszenia Poczta Lubasz, 
skrytka. zd 30% 


Potrzebna 
od zaraz starsza uczciwą dziew- 
do pomocy w kuchni i 
Majętność Mieściska, „p, 
zd.3 20% 


Kolporterów 
poszukuje wydawnictwo w każe 
Zgłoszenia „Jed 


ym. miescie. 
ość, Poznań, A, Maja 8 — 
mid 


ność”, Poznań, 
= = 28 
Gospodyni 
kucharka, mkate slużąca po- 
trzebne do Gdyni Jastarni Pen- 
sjonat, podróż wracam. Oferty 
(warunkami downik, Poznań 
d3 202 


Poszukuję 


zelowe 
Ą p lawatnego 
z, kilkuletnig, praktyka i odbytą 


dekoratora do sklepu 


służba wojskową. | Zgłoszenia z 
podaniem referencji i curiculum 
vitae skłądać pod adresem 

yslaw Rodnszkiewioz, Płock 


Dzierżawa Bednarskiego 
3 2 koni zeladnika potrzebuje, zaraz: Al: 
tylko buraczanej 2 konie, 7 by- |ęzeladnika p 
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bydla, maszyny, objęcie 7a | DE Ty r E 
ymala, Wize Milostawska zeladnik 
145221 |atolarski samotny, potrzebny, od 
Wiatraka Ae ul Ponana esz 
oshna, nńska. 
dzierżawę poszukuje; Zieliński, 7) 335 
- [Złotniki Kujawskie, Inowrocław. Interes j 
rozmaitości — rynek poszukuje 
130 nięwinsto:_znającei srtwómię 
buraczanych prima zabudowania cukierków cośkołyiek gotówka m 
kompietnymi | inwentarzami. od|utraymaniem. Głowiński, Kór- 
aścieialą „bez aluzów. „objęcie mik. 1A 3 3068 
erty Oredownik, Po- 
nań zd 3284 SRA | _„ Krawiecki 
czeladnik zaraz potrzebny. Zgło- 
m szenia Józóf Frackowiak, Jaro- 
23. ROZMAITE cin, Rynek 13. n 48 283 
Pielęgniarka 
Chłopca skromna. wiwnitkowana po- 
2 miesiecznego oddam na włas-trzebna od 1.6. Pielernacja, wy- 
Dość za malym wynagrodzeniem, |ehowanie, odżywianie dwuletniej. 


sja 40— z} Zgłoszenia Maj. 
awy, p. Granowo. 
zdz 3 4838 


Drobne ogłuezenia 


stracja nie odpowiada. 


41) 

Ale ta rozumna i wytrawna kobie- 
ta, która wciąż mówiła: daj! i niczym 
się nasycić nie mogła, była przecież 
dobrą i litościwą niegdyś dla Francuza 
i dopomagała mu w ciężkich do prze- 
bycia chwilach. 

Nie jednego papierosa wypalił w 
tym buduarze i nie jeden kieliszek 
likieru wychylił w eleganckim z gu- 
stem urządzonym pokoiku. Pomny też 
na dawne czasy, oddał pod jej opiekę 
Nelly wraz z dużą kwotą pieniędzy za 
kunszt, w którym wyształcić się mia- 
ła pod umiejętnym kierunkiem pani 
Celestyny. 


Nie zapomniał on czułej scenki mię- 
dzy Geraldem i Nelly, podsłuchanej w 
cichym ogródku pana Faculty Fogg. 
Irytowało go to wspomnienie niemało, 
pragnął bowiem, aby Nelly jego tylko 
kochała, jemu tylka zawierzyła. Nie 
wspomniał nigdy o tym Geraldowi, 
ale miał do niego urazę i nie czuł się 
obowiązanym do niczego po swych 
niecnych postępkach, gdyż tłumaczył 
sobie, że kapitan nie był lepszym od 
niego i podstępem chciał mu zabrać 
upatrzoną dzieweczkę. Uważał go za 
hipokrytę, którego słowa sprzeciwiają 
się czynom, ałe nie sądził, iż zaszło 
już tak daleko, że kapitanowi nie wiele 
brakło, aby Nelly usidliła go zupełnie 
iaby zdecydował się nazwać ją swą 
żoną. Nie przypuszczał też, aby Nelly 
zachowała w swym sercu uczucie tak 
świeże i gorące, jak było przed dwoma 
laty. Zdawało mu się, iż dziewczę od 
dawna zapomnieć musiało młodzieńca. 
Nie pojmował takiej miłości bezinte- 
resownej, idealnej, która dużo daje, a 
w zamian niczego nie żąda, 

Pani Celestyna, wyciągnięta na 
kanapie, paliła papierosa w chwili, 
gdy weszli. Co to za różnica między 
wię a tymi skromnie ubranymi, po- 
ważnymi pannami Roby! Ogromnego 
wzrostu, na czarno ubrana kobieta, 
której kibić była jakby utoczona, a 
włosy żółtawego koloru ułożone były 
w bujne pukle na zgrabnej głowie, po- 
wstała, wyjmując papierosa z po- 
między białych ząbków. Pani Celesty- 
na, kobieta bystra, domyślna, wesoła, 
zimna i wyrachowana, jak „typowa 
Angielka“ we francuskich romansach, 
miała szalone powodzenie. Zysk, do- 
chód, był jej droższym nad wszystko, 
Toteż kosztowności wszelkiego rodza- 
ju nagromadzone były w pokojach, w 
których przebywała. Kwiaty zwieszały 
się u okien i napełniały powietrze mi» 
łą wonią. Przepyszna stara koronka 
ocieniała brzeg kominka, a śliczna 
hebanowa komódka służyła jej za 
biurko. Na nim to pisała swoje „ra= 
chuneczki”, przejmujące zgrozą mę- 
żów, ojców i kochanków. Przy nim 
siedząc wpatrywała się w przyległe 
zwierciadło, odbijające jej mogące iść 
a lepsze z alabastrem czoło, zaokrą- 
glony, wspierający się na drobnej 
rączce podbródek i rozmyślała, jak to 
ze wszystkiego na świecie korzyść wy- 
ciągnąć można. Była to w całym zna- 
czeniu tego wyrazu światowa kobieta 
i dotąd wszystko udawało się jej wy- 
bornie. Sama była jakby symbolem 
tej głośnej, pociągającej Regent-street, 
na której królowała. 

— Oto moja siostrzenica —- rzekł 
margrabia prowadząc Nelly do pani 
Celestyny. 

Ta ostatnia oceniła w jednej chwili 
piękność dziewczynki; nie uśmiechnę- 
ła się do niej przyjaźnie na powitanie, 
nienawidziła bowiem pięknych osób, 
ale tej szkodzić nie chciała widząc, że 
może jej być użyteczną — wszak za- 
wsze wybierała piękne panny do swe- 
go magazynu. Któż z brzydkiej połowy 
rodu ludzkiego byłby zdolnym odmó- 
wić żonie lub narzeczonej chociażby 
najdroższego kapełusika, gdy ona sas 
ma będzie gorąco namawiać, a tak 
śliczna panienka go poda. 

— Siostrzenica? — odrzekła przy- 
pominając sobie, że powinna hyłaby 
choć kilka grzecznych słów powiedzieć 
i uśmiechając się z lekka zapytała: — 
Jakże jej na imię? 

— Nazywa się Nelly Raymond. 

— A czy zaraz zapłacisz mi za jej 
naukę, margrabioż , ~ i * 


POWIESC ~~~ 


— Chciałem to uczynić natych- 
miast. Ach, droga pani! Jakże śliczną 
i niestety praktyczną jesteś zawsze! 

— Nie zapominaj pan, że to Regent- 
street i że strasznie drogo za lokal 
płacimy — rzekła piękna Celestyna 
odrzucając dopalony papieros — o- 
statnimi czasy interesy nie szły do- 
brze i długi nawet pozaciągałam. Ta 
przeklęta hrabina de Merle, którą sam 
tu pierwszy raz przyprowadziłeś, ucie- 
kła ze swym lokajem nie zapłaciwszy 
długów. 

w Mogłaś pani udać się do męża. 

— Był tak nierozsądny, że się za- 
strzelił. 

— W chwili, gdy powinien był ska- 
kać z radości! Tym nerwowym kobie- 
tom, zdolnym i rozumnym, przychodzą 
nieraz dziwaczne projekty do głowy. 
Uciekać z lokajem! Ale cóż pani na to 
powiesz, że de Mercier, ten dobry, 
poczciwy Henryk Mercier, dowcipniś, 
gwiazda salonów, ożenił się ze swą 
kucharką? Nie zerwaliśmy z nim sto- 
sunków, bo daje jeszcze lepsze obiady 
niż przed tym. 

— Pani Mercier kupiła u mnie 
wczoraj prześliczny liliowy kapelusik 
i prosiła o zarekomendowanie jej nau. 
czycielki. Wymowę ma wprawdzie nie- 
świetną, ale cóż pan chcesz, miłość 
jest tajemnicą i rozmaite przyczyny ją 
obudzają. Czasem mocna esencjonalna 
zupa lub smaczny pasztecik więcej 
mają znaczenia dla samotnego, ostā- 
bionego człowieka, niż wdzięk dobrze 
wychowanej osoby. 

Nelly słuchała w milczeniu. Raziła 
ją różnica, jaką znajdowała pomiędzy 
malowniczymi gaikami, wzgórzami, 
zielonością pôl i łąk w Brooksmóre 
i pokojem nad magazynem przy Re- 
gent-street. 

Pani Celestyna zarzuciła kosztowny 
szal na ramiona. Wspaniała suknia z 
czarnej materii układała się w arty- 
styczne fałdy wzdłuż jej zgrabnej pò- 
staci. 


— Przejdźmy dalej, 


— Przejdźmy dalej, pokażę pań- 
stwu moje świeżo urządzone pokoje — 
rzekła zauważywszy wyraz przykrego 
zadziwienia, prawie smutku w oczach 
Nelly. Wstąpiła na kilka schodów 
i otworzyła czarne drzwi ze złotymi 
brzegami, prowadząc ich do iście kró- 
lewskich apartamentów. Firanki z 
najpyszniejszych materyj zwieszały 
się tu u okien, złocone i hebanowe sto- 
liki, zuakomite i podniecające wzrok 
i zmysły obrazy, wygodne, zachęcające 
do spoczynku sofki, porozstawiane u- 
miejętnie, dawały pojęcie o zbytku i 
rozkoszy. — Przepyszne purpurowe 
kwiaty stały na eleganckich podsta- 
wach w zagłębieniach okna. Był to 
jednym słowem rodzaj światowego 
sanctuarium, w którym suchy mate- 
rializm łączył się w przyjemny sposób 
z uczuciem I zbytkiem. Wszedłszy tu 
margrabia de Rocheville przypomniał 
sobie mimowoli pracownię Laury w 
Princes Gate i pórównał charaktery 


Tu nią byłą wcale 


È niej przygotowany, 


artystycznego, namiętnego życia. Nie 
był to przybytek harmonii, piękna i 
barw, lecz w miniaturze świat próżny; 
rozbawiony i bezmyślny. Tam przeciw- 
nie skupiało się wszystko, co było wiel- 
kim i klasycznym: utwory niepospoli- 
tego i rozmarzonego umysłu przy- 
ozdabiały pracownię kobiety, która się 
zgubiła dla miłości ślepej i nic nie 
przewidującej. Przyszło mu na myśl 
jej głębokie uczucie, poetyczna i wznio- 
sła dusza, pogarda dla marności tego 
świata w ostatniej chwili strasznej 
walki z sobą. Spojrzał na Celestynę, 
chłodną, skąpą i wyrachowaną, i po- 
myślał, że naprawdę lepiej jest nie 
"wznosić się ponad ten świat zepsuty. 
Czy może pani pożyczyć Nelly 
jakiej sukni na dzisiejszy wieczór na 
operę? — zapytał powstrzymując wes- 
tchnienie. 

— Zabierasz ją pan na operę? — 
rzekła pani Celestyna, — Miej się pan 
na ostrożności. Słyszałam 0 bardzo 
dziwnych rzeczach, a zazdrość kobie- 
ca bywa często niebezpieczną. 

— Pokaż pani dzieweczce pokój, 
który ma zajmować, i powiedz, czy 
masz dla niej jaką suknię? — odparł 
szybko i gniewnie, 

Pani Celestyna otworzyła szufladę 
i wyjęła z niej białą, jedwabną suknię, 
z dużym trenem, przybraną kosztowną 
trendzłą, haftowaną w prześliczne in- 
dyjskie kwiaty. 

— Czy podoba ci się ta 
margrabio? 

— Wyśmienita! 

Nelly była w swym życiu przy- 
zwyczajona do różnorodnych sukien, 
lecz tak kosztowna i wspaniała jak 
ta nie podnosiła dotąd jeszcze nigdy 
jej uroczych wdzięków. 

— Sznurek pereł na szyi i parę li- 
lij we włosach, a będzie prześliczną — 
odparła Celestyna. — Pokój już jest. 
a do roboty 


toaleta, 


weżmie się od jutra. 


Zadzwoniła ra pokojówkę, która 


pokażę państwu... = 


zaprowadziła Nelly do przygotowane- 
go dla niej pokoju. Żadna z przybywa- 
jących panien nie była traktowana z 
taką taste 

Gdy Nelly wreszcie znalazła się sa- 
ma, usiadła na krześle, rozmyślając 
o wszystkim, co się z nią teraz działo. 
Było to życie nowe i pociągające, ale 
dlaczegoż takie straszne? Co znaczył 
ogarniający ją nagle niepokój? Sły- 
szała pożegnanie margrabiego de Ro- 
cheville i uczuła się samą w obcym 
miejscu. Nieustanny turkot dorożek, 
powozów i omnibusów, który się zda- 
wał z daleka jakby szumem i rykiem 
burzliwych fal, nabawił ją bólu głowy. 
Myślała o dzikich kwiatach w lasach 
Devonshire, szmerze strumyków, o 
naukach obu sióstr opiekunek, ich 
życzliwych radach i serdecznym po- 
żegnaniu. Drobne jej i zgrabne palu- 
szki zajęte były rozwiązywaniem sznu- 
rów tłumaczka, który z sobą przywio= 
zła. Wtem ku wielkiemu jej zdziwie- 


hiu drzwi się z wolną otworzyły 4 ——= 


weszła pani Celestyna z białą suknią 
w ręku. X 

— Przyszłam tu porozmawiać z to- 
bą — rzekła spokojnie. 

Nelly była zachwycająca ze swym 
wdziękiem, młodością i niewypowie- 
dzianym urokiem. Delikatna, blado- 
różowa barwa jej policzków, przecud- 
na szyja, ramiona, białe i niewinne 
czoło, słodkie wejrzenie jasnych Oczu 
czyniły ją. podobną do jakiejś nieziem- 
skiej istoty. I na cóż takiemu urocze- 
mu dziewczęciu oprawa z klejnotów 
i koronek? 

Celestynie przyszły na myśl czasy 
jej własnej młodości, smutne i nudne 
świąteczne poranki, trawniki zielone, 
łączki, pokryte różnobarwnym kwie- 
ciem, naiwne radości i nadzieje; ale 
doszła do przekonanią, że w Sercu 
Nelly był grunt pewniejszy, było coś 
niewinnego, co się zepsuć nie da, siła, 
która usuwa zlo i pokusę. Podobała 
się jej dziewczynka. Słodki, tęskny 
jej uśmiech, błyszczące, wilgotne oczy, 
patrzące na świat ze zdziwieniem i 0- 
czekiwaniem, były tak pełne wdzięku, 
jak kwiatek, który trzymała delikate 
nymi paluszkami. 

— Biedna moja mała różyczka 
rzekła z żalem — już zupełnie uwiędła, 
a Belle dając mi ją miała nadzieję, że 
przynajmniej dobę przeży 

— Droższy jej ten kwiatek, niż bry- 
lańty — pomyślała bogata kobietą, 
która już od dawna zapomniała o 
piękności róż ceniąc tylko połysk klej- 
notów. Dopomogła Nelly w dokończe- 
niu toalety, sama zapięła jej biały 
jedwabny stanik, uczesała złote war- 
kocze dziewczynki według ostatniej 
mody i ozdobiła ją kilku lilijkami, do 
których dołączyła bladą różyczkę z ta- 
kim gustem i wykończeniem, że temu 
strojowi nie zarzucić nie było można. 

Nelly jadła obiad w gabinecie pani, 
a potem uradowana i uszczęśliwiona 
pojechała na operę. s 

Margrabia wprowadził ją do loży w 
mliczeniu, Cudowna muzyka Fausta 
już się rozpoczęła. Pragnął już od 
dawna tak słuchać muzyki z towa- 
rzyszka, która by nie robiła żadnych u- 
wag, ale była zatopiona w słuchaniu. 
Chciał się cieszyć jej upojeniem. 

Krew szybko krążyła w żyłach Nel- 
ly, twarzyczka jej zarumieniła się, rę- 
ce drżały, muzyka wypowiadała naj- 
ładniejsze uczucia jej serca, szeptała 
jej to, czego ona Geraldowi wyrazić 
nie umiała. Było to cudowne, lecz nie- 
stety jakże smutne! Cies 
gô, że margrabia ani ra 
wił do niej. Przerwałt 

— (Czy jesteś szcz 


Namiętne łkanie 
odpowiedzią. 


ef było mu jedyną 
Zapomniała o wszyst- 


kim, o swym bolesnym, 

dawniejszy ż 

groźnej, n 

z przed jej oczu; miała jakby widzenie 


wzajemna miłość panuje, 
szystko jest pięknem i ra- 
nie ma opuszczenia, tę- 
sknoty i śmierci, 

Gdy się wszystko skończyło, a óna 
wsparta na ramieniu margrabiego 
schodziła ze schodów, ten ostatni ku 
wielkiemu swemu zdziwieniu usłyszał 
tuż nad samym uchem słowo: 

— Zdrajca! 

Kobieta, która to wyrzekła, znikła 
w tłumie, ale on dobrze wiedział, czyj 
głos mu to szepnął. We Włoszech ta- 
kiemu słowu towarzyszyłoby natural- 
nie uderzenie sztyletem w serco, alo 
Laura nie była zdolna do tego, wolała- 
by sama umrzeć bez jednej nawet 
skargi i wyrzutu. Zwrócił na to uwa- 
ge i odpowiedział na zapytanie Nelly 
bezmyślnie j 

Zarzucił lekką koronkową chustecz- 
kę na ramiona dziowczęcia, wsadził 
ja do powozu i dał adres dorożkarzowi, 
gdyż sam nie towarzyszył jej na Re- 
gent-street. 

— Zdrajca! — Skądże u Boga ta 
Laura mogła wiedzieć, że on dziś bę- 
dzie na operze? Prawie nienawidził 
jej już, nowa miłość się budziła. Nie 
wrócił już tego wieczora do Laury. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„ONDYN PRZED 12 MAJA 


Stolica Anglii w przededniu koronacji 


KAY 


Pałac buckinghamski, skąd wyruszy i dokąd wróci orszak koronacyjny. 


Punktualność przede wszystkim. 


W mglisty grudniowy poranek, akurat 
w dniu abdykacji króla Edwarda VIII, roz- 
poczęły się na trasie pochodu koronacyjne- 
go pierwsze roboty nad przekształceniem 
londyńskiej ulicy w okolicach kró- 
jego pałacu i katedry Westminster- 


Równolegle ze zbliżającym się termi- 
nem uroczystości koronacyjnych wzmaga- 
ło się tempo pracy i dziś ulict londyńska 
huczy odgłosami uderzeń młotów, skrzy- 
pienia pił, tysiącznej rzeszy robotników, 


Z okazji uorczystości koronacyjnych ma- 

gazyny londyńskie lansują kapelusze 

damskie, przybrane słowami angielskiego 

hymnu narodowego „God save the king”, 
(Boże, chroń króla). 


sztowania, na których stoją zastępy mala- 
rzy i dekoratorów, przybierających w uro- 
czystą barwną szatę fasady czarnych od 
dymu i sadzy kamienic londyńskich. 

(Wszystkie prace muszą być ukończone 
— i będą na czas, Punktualność, jedna 
z charakterystycznych cech Anglika, nie 
może zawieść przy tak doniosłym akcie 
państwowym — jakim jest koronacja no- 
wego monarchy. 


Las masztów z polskiej i kanadyjskiej 
Sosny. 


lica stolicy Anglii pysznią si 
nych 


wspaniałymi dekoracjami. Otą widok na ulicę Flest Street, 


Omal z jednego dnia na drugi wyrósł 
wzdłuż drogi koronacyjnej las masztów 
z wysokopiennych. polskich i kanadyjskich 
sosen. Na szczycie masztów błyszczą po- 
złacane korony — i dumnie łopocą sztan- 
dary zjednoczonego królestwa: Poniżej 
umieszczono tarcze z herbaini królewski- 
mi. Niektóre ulice przybrały już odświęt- 
ną szatę. Po obu stronach Bondstreet zwi- 
sają z masztów białe sztandary ze złotymi 
koronami. Sloanestreet przybrana jest 
olbrzymimi chorągwiami o barwach błę- 
kitnych. Każda ulica przybierze inne bar- 


wy. 
Pomniki na placach. 


Na głównych placach ustawiono pomni- 
Ki z drzewa, których cokoły ozdobiono tar- 
czami herbowymi. W dniu koronacji pom- 
niki te z zapadnięciem zmierzchu będą 
oświetlone reflektorami. Dokoła tych pro- 
wizorycznych pommików wykwitły raba- 


i 
H 
i} 
5 
Oddział halabardników w strojach 
ty barwnego kwiecia, zmieniając wygląd 
szarych zazwyczaj placów do niepoznania. 
Na ekrzyżowaniu ważniejszych ulic, 
położonych w pobliżu trasy pochodu, wbi- 
to betonowe slupy i zbudowano bramy, 
które w dniu koronacji odetną tłumom 
ciekawych dostęp do miejsca uroczy- 


stości. 
Obozowiska w parkach. 


Parki, położone w śródmieściu, są zam- 
knięte dla publiczności. Od jasnej, wio- 
sennej zieleni odbija biel płótna olbrzy- 
mich namiotów, pod którymi obozują de- 
legacje pulków kolonialnych i oddziały 
przybyłe z dominiów na uroczystości ko- 
ronacyjne. 

W parkach, położonych w pobliżu tra- 
sy pochodu koronacyjnego, zbudowano 
szereg pawilonów restauracyjnych, sani- 
tarnych itp. Główna arteria Londynu 
Whitehall. przy której położone są gma- 
chy rządowe i ministerstwa, zmieniła cał- 
kowicie swój wygląd. Wzdłuż gmachów 


wywodzących się ze średniowiecza, 


ministerstw wybudowano długie trybuny, 
pomalowane na niebiesko, czerwono i pe 
to. Czarne fasady domów pokryły się zie 
lonymi girlandami i barwnymi draperie- 
mi. Fronton ministerstwa spraw wewnę- 
trznych tomie w powodzi flag. 


Cromwell na nboczu. 


Na placu pomiędzy gmachem parla+ 
mentu i Opactwem. Westminsterskim zbu- 
dowano kryte trybuny, ponad dachami 
których widnieją szczyty pommików, 
śmiesznie wyglądających w okowach dre- 
wnianych rusztowań, osłaniających je do 
połowy. Od-„dekoracji" tej wolny jest je- 
dynie pomnik Olivera Cromwella przed 
parlamentem. Za to wielkiemu kandle- 
rzowi zasłonięto zupełnie widok na plac 
i teren uroczystości koronacyjnych, Wy- 
eliminowano go — odcięto deskami pa- 
wilonów i trybum od rozgwaru życia, któ- 
re barwną falą w dniu 12 maja przeleje 
się ulicami Londynu, 


15 tysięcy polskich studentów 


uczęszcza do szkół w Chicago 


Język polski jest wykładany w sześciu szkołach publicznych 


Prasa polska w Ameryce zamieściła 0- 
statnio 
młodzieży polskiej, kształcącej się w wyż- 
szych szkołach w Chicago. 


Z górą 12.000 polskiej młodzieży 
w wyższych szkołach, 


Jeśli chodzi o ogólną liczbę polskiej 
młodzieży, kształcącej się w szkołach wyż- 
szych, tak w szkołach publicznych jak i 
polskich prowadzonych przez polskie zgro- 
madzenia zakonne, liczba ta wynosi z górą 
12.000 studentów i studentek. 

W Chicago mamy 36 szkół wyższych 
publicznych. Do piętnastu z nich uczę- 
szczają polscy studenci, przy czym do dzie- 
sięciu z nich uczęszcza 400 lub więcej pol- 
skiej młodzieży. Razem w wyższych szko- 
łach publicznych kształci się w Chicago 
10.239 naszej młodzieży. z 


Sześć wyższych szkół polskich 
Ażeby utrzymać pełną liczbę polskiej 
młodzieży kształcącej się w wyższych 


szkołach, należy do tej liczby dołączyć 
polskich studentów w wyższych szkołach 


1 polskich, Polskich szkół wyższych ięst w 


Chicago sześć: dwie dla chłopców i cztery 


ciekawe cyfry, dotyczące liczby | dla dziewcząt. Do pierwszej kategorii na- 


leżą wyższa szkola Św. Trójcy, gdzie u- 
częszcza 250 uczniów, i wyższa szkoła Św. 
Stanisława Kostki, wychowująca prawie 
taką samą liczbę studentów. Żeńskimi 
szkołami wyższymi, pozostającymi w pol- 
skich rękach są: — Akademia Najświętszej 
Rodziny, Wyższa szkoła M, B. Dobrej Ra- 
dy, Wyższa Szkoła SS. Zmartwychwstanek 
w Norwood Park i Wyższa Szkoła Matki 
Boskiej z Lourdes w parafii św. Turybiu- 
sza, W tych żeńskich szkołach kształci się 
około 800 polskich dziewcząt. 

Należy jeszcze wymienić niektóre inne 
uczelnie, gdzie także uczęszczają polscy 
studenci i studentki, jak Wyższa Szkoła 
Kard. Mundeleina, Kolegium Wright'a, 
Armoura i in. Śmiało więc twierdzić moż- 
na, że polskiej młodzieży kształci się w 
wyższych szkołach w Chicago z górą 12 
tysięcy. 

500 polskiej młodzieży na uniwersytetach 
i w kolegiach. 


Na uniwersytety Northwestern, Chi- 
cago, Loyola i De Paul oraz do kolegiów 
wyższych uczęszcza razem około 500 pol- 
skich studentów. Gdyby wziąć razem pol- 
ską młodzież kształcącą się w szkołach 
wyższych, w kolegiach niższych i wyż- 
szych oraz na uniwersytetach, wówczas 
liczba polskich studentów dojdzie do 15 ty- 
sięcy. 

Największą frekwencją polskiej mło- 
dzieży cieszą się uniwersytety katolickie 


Loyola (około 100 polskich akademików) I 
De Paul, najmniejszą Northwestern i Chi- 
cago. 


1.366 w wyższych szkołach publicznych 

uczy się po polsku 

W polskich szkołach wyższych, tak mę- 
skich jak i żeńskich, język polski wykłada 
się obowiązkowo, toteż blisko półtora ty- 
siąca polskich studentów i studentek w 
tych naszych uczelniach uczy się języka 
swoich ojców. 

Natomiast w wyższych szkołach pu- 
blicznych na 7.934 polskich studentów w 
wyższych szkołach, w których prowadzone 
są wykłady języka polskiego, tylko 1,366 
młodzieży, w której żyłach płynie polska 
krew, uczy się polskiego języka, Wynika 
z tego, że w szkołach tych na każdych 
ośmiu studentów polskich jeden korzysta 
z kursu języka polskiego. 

Język polski jest wykładany ogółem w 
sześciu wyższych szkołach publicznych. 
Największą liczbę polskich studentów, bo 
%v procent całej liczby uczniów, ma wyż- 
sza szkoła Harrison, Uczęszcza do tej szko- 
ły przeszło 2.500 polskich studentów, a za- 
ledwie 191 uczęszcza na lekcje języka pol- 
skiego. Sprawa języka polskiego jest, moż- 
na Śmiało twierdzić, najbardziej w tej u- 
czelni zaniedbana. Na 12 uczniów polskich 
tylko jeden korzysta z nauki języka pol- 
skiego. Poza tym są cztery szkoły liczące 
ponad 400 polskich studentów i studentek, 
gdzie język polski nie jest wcale prowa- 
dzony. 


—— O A a m 


Ze strachu przed 


zazdrosną żoną 


Zawezwal karetkę pogotowia ratunkowego 


Pan William Sunter, zamożny przemy- wia lekarskiego i kazał 


słowiec z Londynu, ma niesłychanie po- 
dejrzliwą i zazdrosną żonę, która go swą 
zazdrością nieustannie prześladuje. 
Któregoś dnia pan Sunter odwiedził 
pewną znajomą damę. Będąc w mieszka- 
niu tej damy zauważył przez okno, że na 
ulicy oczekuje nań wyrażnie zdenerwowa- 
na małżonka, ściskając w ręku poważ- 
nych rozmiarów parasolkę. William za- 
mierżał początkowo cierpliwością prze- 
trzymać małżonkę i przez kiłka godzin 
nie wychodził na ulicę. Okazało się jed- 
nak, że i pani Sunter ma również wielkie 
zasoby cierpliwości, gdyż ani na chwilę, 
przez cały czaa nie opuściła zajętego ob- 
serwacyjnego stanowiska. Wreszcie zroz- 
paczonemu mężowi przyszedł na myśl ge- 


mialny podstęp. Zatelefonował do pogoto- l ki 


j przysłać samo- 
chód po ciężko chorego. Kiedy samochód 
przybył i sanitariusze z noszami udali się 
do mieszkania, w którym przebywał, pan 
Sunter wtajemniczył ich w swą sytuację, 
po czym zawinięty od stóp do głów w ko- 
ce i prześcieradła, został na noszach Wy- 
niesiony do oczekującego na dole samos 
chodu. Zazdrosna małżonka nie domyśli- 
ła się niczeo i panu Sunterowi udało się 
w sanitarnym wozie dotrzeć do domu. Za- 
pewne cała historia z wozem sanitarnym 
nie wyszłoy na aw, lecz niestety pan Sun- 
ter nie miał przy sobie pieniędzy na za- 
płacenie za przewóz i azał przysiać naza- 
jutrz rachunek. Nieszczęście chciało, że 
rachunek przejęła zazdrosna żona i mo- 
mentalnie domyśliłą się, jak została oszałm 
ana, 


